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CZI B~DZIE SPOKOI 
w dain I-do 1nojo' 
móll'i poseł !Rajmund ;Joll'oroDJsfli 

Warszawski korespondent .,t-:xpres
su" (N) telefonuje: 

W jednem z pism warszawski.;h u
kazał się następujący wywiad z przew·i
dniczącym centralnego komit~tu r<Jhc.t
niczeg-o P.P.S. - frakcji rewolucyjnej, po 
stem Raimundem Jaworowskim: 

Mobilizacja stronnictw robotniczych 
z okazji 1 maja czyni aktualnem zaga-

W ten sposób ustalone zos.taty gra-1 oznaczałoby wyraźna chęć zakłócenia po 
nice odpowiedzialności za ;-m:ebie;r · ob- wa1Ęi święta majowego. 
chodu. Łatwość ujawnienia winowajcy wy-. 

frakcja rewolucyjna na swój wiec o- klucza myśl, iż znajdzie się ktokolwiek, 
brata plac Teatralny. Przyjście zatem ra ktoby chciał brać na siebie moralną od-
ten plac innego stronnictwa powiedzialność za ewentualne zajścia. 

Areszfowonio 
dnienie bezpieczeństwa w tym dniu. przed •-um moja 

- Czy będzie W tym dniu - spok6j? Katowice. 29 kwietnia wała, przyczem z obu stron padły str:za-
- pytamy posła Rajmunda Jaworow- W ciągu ostatnich dwu dni policja ły, 26. osób zostało aresztowanych. . 
skfego.W dt polityczna dokonała w Katowicach, Kro Na dwóch pomnikach cesarzy niemde 

- e ug mego głębokiego ,·rze- lewskiej Hucie $więtochci.cach i Pszc~ dkich w ·różnych częściach miasta komu 
świadczenia nie aresztowania to osób które przyg<:>to niści napisali czerwoną fa.rbą: "Niech ty 
święto socjalistyczne minie s110koinie - wywały demonstracje k~munist'yczne na je 1 maja''. 

bez zaiść i bóiek. dzień 1 maja. Paryż, 29 kwietnia. 
Przyczyną zakłócania spokoju w dniu W wyniku przeprowadzonej rewizj.x Minister spraw wewnętrznych Tar-

1 r.Jaja było urządzanie obchodu na jed- skonfisikowano instrukcje centr. komite- dieu zakazał urządzania demonstracji w 
nym placu, przez różne, często bardzo o- tu polskiej partii lromuniistyc:zmej, nakazu dniu 1 maja. Nie·~osując-y: się do t~go za 
stro zwalczające się org-anizacje o jed~ej jące pod maską PPS lewicy i wolnych kazu będą suro" > karani. Cudzoziemcy, 

itej .sam~i porze. Aby przedwdz:iałać związiJWw wziąć gremialni~ udział w ob- którzy brać. będą udział w jakich!kolwi~k 
podntecepm •. wywoła~e;ttu .c~ęst.o przez chodzi~. W Katowicach miał odbyć się demon'St~aCJach, zo~ta~ą aresz~owani 1 
ag-ltatorow. Jak rówm~~ mozhweJ w ta- przegląd z całego ohwodu. Tysiące ulo- natychmiast odistaw1eni do gr.a.n.icy. 
kich razach prowo~ac11: a tern. sai;iem u- t~ transparentów z napisami i bilbuły a- Paryż, 29 kwietnia. 
trzymać na odi:ow1edmm poz1om1e ob- gitacyjne1 skonfiskowano: ·Aresztowano tu 7 komunistów, kt6-
chody, wysunęliśmy zasadę, aby Berii'!, 29 kwietnia. rzy w związku ze zbliżającym się dn. 1 
wiece i pochody były zorl{anizowane w Komuniści usiłowali zorganfaować tu maja sprzedawali pisma komuniisłycz!l• 
s(Josńb umnżiiwiafrłCY stykanie się zwo· · J manifestację, w zvdązku ze zbli:Zaf.\c'YIJl >L"ed.ag-<iwane w gwałtownym ton.ie. _ ~ 

7.,.,,.,.,.;,.,A,,, „~.Ynvrh 11f1'rnnnwnń. się dniem 1-ym maja, Policja interwenjo · 
~•· I r • ' ' • ~ ' ' ~ • • .,'I ' .ł 

Kre..., sic fete 
.., !IJ0D16aiu 

Londyn, 29 kwietnia. 
(Telegram własny „Expressu"). 
Donoszą z Bom1baiu, że nocy ubiegłe1 

doszło ponownie do cięźkiich starć pomię 
dzy mahametanami a buddystami. W re
zaltacie walk uJicZl!lych zostało kilku lu
dzi zabitych, a kiJlkunutu cię:łJko ran
nych. Prawdopodobnie d'Ojdzie jeszcze 
do ponownych starć. Sytuatja w przemy 
śle włóikienindczym jest bez :zaniany, a 
sbre.jk trwa nadal w całej pełni. 

1'rnfert 11 osó6 
.., &•a!lłfe Aatostro:lv 

auto6usoD'ef 
Nowy Jork. 29 kwietnia. 

(Telegram własny „Expressu"). 
W dniu wczorajszym wydarzyła słę 

Hoiosirolo kolejowo 
ParoW'óZ I 11 W'adonóW' rozbifgch. 

PoW'aane sfraiu 
Łódź; 29 kwietnia. 

Wczoraj w godzinach popołudnio
wych na stacji Glinianka Biała w odle
głości 11 kilometrów od Wielunia wy
darzyła się katastrofa kolejowa. która 
pociągnęła za sobą bardzo poważne skuł 
ki. Zderzyły się ze sobą pocłąid towa
rowe, zdążające w przeciwnych kierun
kach, które niewłaściwie skierowano na 
ten sam tor. 

W chwili, gdy nastąpiło zderzenie, 
obsługa koleJowa · zdążyła wyskoczyć z 
wagonów, dzięki czemu nikt z pośród 
kolejarzy nie doznał żadnego szwanku. 
Skutkiem katastrofy parowóz I 12 wago 

nów uległy zupełnemu zdruzgotaniu. W 
wagonach tych znajdował się ładunek 
cukru, bardzo poważnej wartości. Stra
ty; spowodowane katastrofą, wynoszą 
kilkadziesiąt tysięcy złotych. 

Na stację Glinianka Biała zjechała 
komisja śledcza, która wdrożyła ener
giczne dochOdzenie, mające na c.elu u
stalenie sprawców katastrofy. Spodzie
wane są aresztowania kilku urzędników 
kolejowych. 

Oczyszczanie toru na linji Glinianka 
Biała - Wieluń trwało parę godzin. 

Dziś komunikacja na tej linii odbywa 
się zupełnie normalnie. 

wit:hrzu 
tu powa~ katastrofa. Ekspres . New- Szarao policłl na runku kafOW'ickim 
York-Chicago wpadł w pełnym b.iegu n.a , • . . . . . 
autobUIS z t 1 osobami. W autobusie tym . Katowu:e. 29 kWletrua. I łek. s.e}!Ilu śląski~go Wolny,. rozw~ązała 
znajdowała się para małżeńska z sied- Stronnrc~a ~ D. ora~ :t:WR· zwoła poh9a zanz po 1e~o o~warci~, poruewu 
mi.orgiem dzieci. Cała rodzina pon·iosła Iły na wcz?r~ w.iec~. w obr?~e rzekom-o ~mi.ędzy zwolen·?ikam1 p. ~orf.ant~go a 
śmierć na miejscu. P<:>zostałe dwie osoby zagrożonei autonomii śląskiei. 1ic:zmie zebranymi członkami zwiąZJlcu 
zmarły w drodze do szpitala. Wiec Ch. D. w Załężu, gdzie przema powsłańców wynilkła gwałtowna bójka. 

• wiać mieli poseł Korfanty i b. marsza- Wiec NPR. w Rozdz.ieniu również nie 
doszedł do skutlku, ponieważ ro2'Jbił go 
związek powstańców, zanim zdołała pr.T;}> 

'Ze. ~ '- • ODIJ być poliqja w więlkszym komplecie. ... „s. .J usupOllJ 08KOrs Po rozw1iązaniu wiecu chadedkiego u-
f) f i • & t fi &f .s. czestn.icy jego ud.all się na rynek katowt 

,2;0 ruc: e arvsaOHrG V ronf:USN eł:Bo . clci ' i bu· za~o.wi.zowali nowy wiec. Po 
. Paryż. 29 kwietnia. i że miał. obiec~ą nagll'odę 50 tys. fr. za' pierwszY,ch"·słowach Korlantego nastąpi 

[)użą s~ację wywołał tajemniczy z.gładzenie hrabiego. · · ło Z!O'O':wll.1 sfarci.e wie-cowników z członlka 
~amach . mor.derczy •. w który wmieszana Książ~ Jusupo~: kt~ry, jak ~iado!llo, mi związku powstąi.\c:R~· 
1est emi~.raCJa rosY)sk.a. . brał udział w .za;boi~twie Rasput.ma, J~st . Policja konna, aby, z,ąpobiec r.ozlewo-

Paco arcybiskup 
Kowalski 

przyjechał do łlodzi? 

!1atr• sfr. :J-a. 

%6om6ordofl'anle 
1niasta n1eAsvAańsAieeo 

Nowy York, 29 kwietnia. 
Miasto Obregon w stanie Sonora, za

jęte przez powstańców meksykatis~dch 
zostało przez 3 samoloty rzą.:lowe zbom-
bardowane. . . 

Jeden z pocisków padł na ~mach po
selstwa Stanów Zjednoczonych, którY. 
został zupełnie zburzony. 

:Jl rl8'0llJO f!ranł.:a 
austro-JueosloD'iańsAa 

Grac. 29 kwletnia. 
Dziś rano na granicy . ju~nstowiań

skiej w odległości 1 i pół godziny drogi 
od Leutschach żandarmi jugosłowiat,sc:„ 
zastrzelili Jugosłowiańskiego . profesorą i 
studenta w chwili, gdy chcieli oni przejść 
na terytorjurn austriackie. 

Profesor i student śledzeni byli przez 
policję ,z powodu przemycania literatu
ry wywrotowej. 

Obaj działacze zostali zastrzeleni 
przez żandarmów w chwili, gdy prze
kraczali granicę, tak że nogi zabitych. 
leżą na terytorium austrjackiem, górm1 
zaś część ciała na terytorjum jugost( >· 
wiańsklem. 

§óru lodęll'e 
sieJq •11is•c•enie 

, New York, 29 kwietnia. 
· ,!Tele~ram wl. „Expressu") 
Pędzące po oceanie Atlantyckim ~ń 

ry lodowe powodują obecnie wiele nie
szcz~lhvycb wypadk6w. Ostamro nad~
szła ta depesza od statku, który w czasie 
starcia z górą lodową został poważnie u
·szkodzony. Od dłuższego czasu ·błąka si<; 
·on po neeanle bez możności sterowania . 
przyczem pasażerowie cierpią g-łód i 
chłód, gdyż zużył się już całkowicie za
pas w~gl;l i pożywienia. 

JIDJonlurq 
· na se6raniu pacv:fł

stvcsne1n 
Berlin, 29 kwietnia. 

Podczas gdy manifestacje na rzecz 
porozumiepia polsko - nj.emieckiego urzą 
dzane przez Ligę praw człowieka, odby
wały się na terytorium Polski bez jakich 
kolwiek przeszkód, z okazji podobnego 
zebrania przyszłó we Wrocławiu do nik 
czemnych wykroczeń ze strony niemiec 
kich kół nacjonalistycznych. 

Na afiszach, zawiadamiających o ze
braniu poprzyklejano czerwone pasy 
ze słowami „nie odbędzie się'. Gdy mi
mo to sala napełniła się, obecni bittle
rowcy i stahlhelmowcy już po wstęp
nem słowie sekretarza Kurta Grossman 
na rozpoczęli się awanturować, usiłując 
rozbić zebranie. Dopiero· interwencja pn 
licji temu zapobiegła. ----
~miert no 111eselu 

Łódź, 29 ktvietnia. 
W mieszkaniu Wacława Dybowskie

go przy ulicy Sokolej 21 ntlbywała si~ 
wczoraj uroczystość wesc!11a w czasie 
której goście raczyli się o!:Ji:i.::k alkflł!n
lem. nczególnie zaś A'ltoni Kut n, zamie· 
~zlrnły przy ulicy Napiórko1~1skiego 34. 

Około północy Kuhn a~Rle zanie
rnt' ~:. Goście weselni we.t\\ a!i doń pogo
tc.w:e, lecz pomoc lekarska o:rnz:tb ~k 
!'PMl'iona. Kuhn zmarl przed prtvby,:ięm 
te1wrza wskutek za:rucia a ;k _h :lern . 

'Włamanie Hrab1emu Larembx, .zamies?Jkałe~u kUZ)"Dem hrabiego 1 często h.awil na 1e- wi !krwi, urząidziła szarię i w kilka mt. 
na zamku swym w pobliżu Montpellier go zamku wraz ze swym. słuzącym, któ- nut plac opróżniła. 
podano w potr.awach truciznę. z_powodu ry poch-od.z.i z dobrei rodzi?Y rosyjskiej; •••••"91•••••• Łódź, n kwic~~ia. 
które1 poważme zachorował. Te same Ostatnio Jusupow bawił w Rumun1i, 'f!sarDG OSPO trtieglej nocy dokonan'> włamania d'" 
objawy stwierdzono u żony jego, dwojga jako plenipotent lkrs.ięcia Karola, następ- . skła<?u . manufaktury Karcl:i Szlercra 
dzieci i gości. nJe zaś w Wiedniu. ·' . . . . , . . , Lo1JqY.n. 29 kwietn_ia. przy uljcy Piotrkows~iej . ·2..:::;. . 

Aresztowan.0 kamerdynera hrabiego, Przy drugiem przesłuchaniu hiszpan Mimo przeds~0iętycti środków o- Łupem złoczyńców pad!v towary war 
pochodzącego z Hiszipaniji, w którego po cofnął swoje pie.rwsze zezn.anda, pooodlki strożności czarna' ospa· pochłania w Lon-ltr.ś ·i około 4 tysięcy złotyd1. V..1 lamanie 
koju znaleziono 2 filaszilci z trucizną. jednak jego zbr·odniic:zel1o czyn.u trzyma dyni~ coraz więcej ofiar. W zesz:ym t~-' ~po~tr~eżpno do. pie~o · ~zi~· . rarto. Policja 

Zeznał on z początku, że działał z po ne sa w tajemnicy„ godnm zachorowało na tę chor1)bę u .;O W$zezęła dpchodzenie, które dotych~zas 
lecenia kamerdy.nera księcia Jusupowa .osób wiecei. niż w tygodniu poprze®iru. nie 9.alQ ·Zadnych rezultatow_,, 



Str. 2. 

Polowanie n~ z· YWY tow·a· r'' Turcja sprzedaje 
C:.. '' . skarby sułtana 

„Slaver~ I „Shełk" przy swej. przestępczej robocie za 17 miljonów 
riJiale nieDJolnice 'fliino -· rłoDJn'u Współczesna Tmtj.a z Angorą, jako 

stolicą i Kemalem na czele stara się za
trzeł wszelkie ś)ady, jakie jeszcze po-Pisaliśmy przed kilku dniami na tern I bie można tajemnicze i cz~ste ivy11adki pobytu, mimo, iż przypusiczenie samo- izositały po przedwoiennej Turcji sułta-mlejscu o chlńskłej dzielnicy New-Yor- zaf!iMcia młodych dziewczat z najbof!a- bójstwa jest tu zupełnie wykluczone. nów, przekUJpstwa, przepychu możnych ku t. zw. „China - Town'", w której kon· tszych sfer New Yorku. W ten sposób •.• i nędzy szerokich ma.a. Republika.niztr centruje się głównie handel żywym to- zginęła bez śladu w ostatnich czasach Jako ciekawy szczei:rół należy tu za- obwa.rowa.ny ®ciśle przestrze~anęmi warem tego olbrzymiego miasta. W ar- córka bardzo bogatych rodziców nieja- notować, że wedlug słów miss Living- przepisami praw, uosobiony w Kemalu, tykule tym podkreśliliśmy iście bohater- ka fr :rnciszka Smith. Nie pomogfy ol- stone sami chińczycy osławionego Chi- zerwał stanowczo z tradycją.. otwierając ską i niestrudzoną działalność miss Li- brzymie ogłoszenia w całej amerykań- na_ Town odgrywają w zbrodniczej dzł.n naokie:! drzwi nowatorstwu t nowoczevinl{stone, która nie bacząc na niebezpie- skiej prasie. anonsy przez radjo, ani wy- talnoścl amerykańskich .,Slaver" prze- snym poglądom na ~olę pańs·twa. To tez czeństwo, grożące jej na każdym kroku znaczona za jej odnalezienie nagroda w ważnie rolę bierną i nie r>rzejawiajq ni- obecny rzą.d tureoln, dążąc kons~kwenze strony zbrodniarzy zajmujących się sumie 50 tysiec.v dolarów, do dziś dnia I f!.dY ani okrucieństwa ani nawet brutalno· ' tnie do pr.ziebudo'Wy pańs~a, m': oofa handlem kobietami, zdołała tysiące nie- 1 nic natrafiono na najmniejszy ślad jej ści w stosunku do tych biafvch ntewolntc. się przed użyciem zgoła niemoiiliwych szczęśliwych tych ofiar wyratować w "5ii™'51lPiWl1fW u ~ w przedwojennej Twrcii środków. chwili, gdy stały już nad brzegiem nie- Osrtabnio, rnaprzytkł.ad, rz.ąid turecki chybnej zguby. ta 01.~ &OIOr*'ef zdecydował się n.a wyprzedaż większe1 W pamiętnikach swoich niezwykła :PJOf:~D 9 „• ., 15 części bezcennych zbiorów klejnotów ta niewiasta, nazwana aniołem China - sułtańislkkh, wartość kt6rych ptzu spe-Town wyjaśnia sposoby, jakłemi postu- cjalną komisię rzeczt0z.nawc6w U/Sltalomi gują się t. zw. „Slaverzy" aby zdobyć po- została u.a 17 miliardów złotych. Pieniią-trzebny im towar. eł.ze, uzyiskane ze sprzedaży tych skar-Szukają oni swych ofiar w najroz- bów, mają być użyte .na z.równoważenie maitszych warstwach amerykańskiego finansów tW"eckich, oraz cały szereg in-spoteczeństwa. Lwią ich jednak część do- westycyj, a -więc na budowę szkółi szpi. starcza klasa robotnicza. W tych wypad- tali i zakładów opiekuńczych. kach grają oni głównie na uczuciowej /{' Prawdopodobnie więkS1z,o·śĆ przezina-stronie dziewczyny, która w monoton- ··:~ -~q czonyoh na sprze<laż kle}not6w nabę-nym kieracie swej cfężkiej pracy, tęskni dzie w~el'kie konsorcjum -j'1.lbilerów fon-.za jakiemś serdecznlejszem uczuciem, <lyńsldch, których pierw·sza. niedawni.) aby chociaż nieco rozjaśniło f ej szare uSkutecz.nfona tranzakcia, dała skarbo-życle. wi tureckiemu 0>koło 5 milionów funtów. Łotr taki stara się więc rozbudzić ml- czyli około 200 miljonów złotych. Rząd 1ość w sercu łatwowiernej dziewczyny. turecki wyłączył od sprzedaży przed-Zyskuje stormiowo jej zaufanie, a wów- mioty o S]>ecjalnej wattości hi~torycz-czas przy pierwszej odpowiedniej okazji nej - cała res.zła klejno·łów (l·ostaniie w jakiejś knajpie czy szync~ku dosypu- spr~edana, wzamian za to Turcja w co-je jeJ do plwa czy kawy jakiegoś narko- raz szybszem tempie będzie się euto-t.vl„:J i oszołomiona wywozi autem do pe.fzować. China - Town. 

Gdyby się ocknęła i zapra~nęła wzy
wać pomocy, .usllowania jej ~ Jaremni le
r>ki plaster na ustach, którego nie będą 
moirłv zerwać skreoowane powrozem rę
ce. W Podziemiach China - Town, W la
biryncie potajemnych korytarzy, jaskiń, 
ukrytych drzwi nikt jej nie odszuka. 
Skwapliwie podawane opjum osłabi wo
lę,- bat w rękach okrutnika - sutenera do
kończy reszty i zrobi z niej posłuszne na
rzędzie w rękach zorg-anizowanej szajki. 

Dziewczęta z klas zamożniejszych 
podchodzone są zazwyczaj na elegan
ckich dancingach Broadway'u. Czyba 
tam na nie wytworny światowiec, wspa
niały tancerz i w calem fef{o sl~wa zna
czeniu piekny metczyzna t. zw. „Sheik" •. 
Znajomość zacieśnia słę stopniowo. 

Piękny I sympatyczny pan potrafi 
wzbudzić ku sobie zaufanie. Po kilku spo
tkaniach w salach tanecznych, po całym 
szeregu charlestonów mała przejażdżka 
wspaniatem autem, rozumłe się własnoś
cia, gentlemana. 

I oto wycieczka dochodzi do skutku, 
hlyszczące auto niesie lekko I bezszmer
nle, a końcem tego spaceru Jest „China· 
Town". 

W tłoku przy wejścłu czy opuszcze
niu kina samotna I młoda dziewczyna 
czuje ból nagłego uktócla. Zdaje jej ~fę, 
że ukłuła się własną szpilką, lub że ~po
wodowała to czyjaś szpilka lub agrafka. 

W rzeczY\Vistoścł złoczyńca, korzy
stając · ze ścisku, zastrzyknął jej szpry· 
czka, Prawatza doz~ Jakiejś usypiaJn,ceJ 
trucizny. Po .chwili kobieta .wpada w o
mdlenie, a zbrodniarz, występujący wów
czas w roli jej męża, każe sobie bezczel
nie sprowadzić przez poUcjanta auto, aby 
odwieść zemdloną „małżonkę" do domu. 

Auto dąży w kierunk1.1 China - Tmvn. 
. Na podobne niebezpieczeństwo nara

żone byWają wzg-lędnle często młode ko
biety, odwiedzajace samotnie cukiernie. 
Zdarzały się wYPadki, że do stolika za
jęte~o przez samotną dziewczynę przy
siadała się elegancka starsza kobieta I 
korzystając z chwili jej nieuwagi, dosy
pywała do jej filiżanki jakiś usypiaJa,cy 
proszek; Dalszy ciąg odbywał się tak sa
mo, jak w wyżej opisanym wYpadku w 
ki1ni·e.Kobieta Pod pretekstem znaJomości 
zaopiekoWYwata się nagle zasłabłą dzie
wczyną i wywoziła fą do China - Town: 
, W ten tvlko sposób wytłumaczyć so-

Dg aurg opiele. 
Dziś w nocy , dyż.uruja apteki: L. Pa

włowskiego (Piotrkowska 309), S. Ham 
burga (Główna 50), B. Głuchowskiego 
(Narutowicza 4). J. Sitkiewicza (Kooer
nika 26). A. Charemzy (Pomorska 10), A. 
fytas,z.a. _(Pl,ac Ko~Y. 10). (b}. 

Mlljardy 
:JllartRJefło 3Jlor~a 

~. Znany uicro:ny francuski George!! 
Claude, z którego iinitj.atywy założona 
ziostała fia wybir:zeżu Kuby spetjafoa sta 
oja naukowa, czynią.ca d-O·świa.dc:zen.ia ~ 
celu uzysikania pociąigowej siły na pod
stawie różni1cy tern.pera.tury na powierz
chni i w głębinach morza zwrotnilk<>we
go - powziął obecnie oową ideę doby
wa.n.i.a -z wody mC>trSkiej złota. 

„ 

. l .. „_~ .„~"~ ~o · ro611a ~r~rofii1'1, -·-· „ 

Miłość Plac Pherson. na Pusf yni? 
Dobra 1ntarosy 1 kaznodzi<nstwo, milosno awan
turki i przokupstwo w życiu sakt amarykońsk1ch Obliczył on mianowicie, iż sześcien

ny metr wody morski~ zawien złota, Sędzia kaliifonn.ijski, Calos Mac łlar- hi.sitotję, ile to przecierpiała na pustym za cenę paru cert.timów. PTiaktycz.nie jeddy, malazł się obecnii·e w pnykrem poło meluyikat\skiej, gdzie ją porwali strasz.li . nak n.ie opła!Ciłoby się dobywamie w ten 
żeniu. Posrt.awiono go pned senacką ko~ wi zbó;cy i przetnyma!i, dopóki nie do 1 sposób owego metalu szlachetnego, gdyi 
misję dyscyplina mą Sta.q.u . Kali.for1l4a żyła im okupu, 

1 
koszty eksploa.t.a.c;ji pirzewyższyłyby jeao pod zanutem, ze dwa la.ta temu wział Tą historią zainteresowały się wła- wartość, 

25.000 złotych, na nasize pie.n.iąidze, łapó drze, a <>V:tymawszy potwierdzenie jej od Lnaczej jedin.ak pned~tawia się ta 
wid i te wydał wyroik na korzyść pr0tro- sam~ p!"Ol'okmi, wprawiły w ruch siły sprawa w stosunku cLo Morza Ma.rtwego, 
kimi, p. Aimee Mac Pherson, w procesie śledcze i zbrojne, aby straszn~h bandy. którego wo.da zawiera w sobie 0 40 ra-zy który miał routrzygnąć pytanie: co robi tów schwytać i ukarać, a pa.ni Mac Pher więcej rozmaitych soli, niż woda iltllnego 
ła prorokini na meksykańskiej pustym? son, wyzdrowiawszy, z coraz to więk- morza. W tych warunikach dobywanie 

Ale przedewnystkiem kto to jest o- sizą werwą i humorem na swoich kaza. złofa z tej wody mogłoby przytll.ieść ol-wa „prnrokini"? Jest to dzisiaj około niach opowiadała mebykańekie przygo- blI'zymie korzyści. 
40-letnia kohietai, b.airdzo przystojna, dy, wywoiłuj.ąc ZlllAC"Zmy w.zrost składek. Podłu.g wyliczeń profesora Clafllde 
bardzo wymow.na, umiejąca barwnością Oczywiśde, cbodrziiło tu o Meksyk, Martwe Morze mieszcza.ce w sobie 130 i humorem swoich przemówień porywać naldący do Stanów Zjednoczonych, a sześciennych kilometrów, zawiera "' 
słU1Chaczy, przytem osoba dobrze pmos- lllie tamiten Meksyk Callesóiw i Diazów, swej wodzie złoto na olbrzymią sumę. 
ła w pierze, bo jest członkiem Izby han- bo i.naiczej w~dze Stanów nie miałyby W konferencji swojej, oeJihytej w Poctaowei, posfada własine automohiłe. wła nUic do gadania i nie miałoby łlo dalszych incare, francuski UICZony wyraził pro~o
s111e domy i dobra ,własną raicijotelefo111i- następstw. . zytję, aiby po ustąpieniu Anglji z Paleczną stację nadawczą, włas.ną św.iąitynię Kiedy jednak ieszcze po$zu'kiwania styny i w chwiH, gdy ta znajdzie się z.no i salę z:giromadzeń reli~.iqayich w Parku hrwały, ktoś preypomniał · sobie, że w wu we włladaniu Turcji, uzyśka~ od niej 
Eche w Loo ~elos, obilrucroną na 5000 tym samym czas.ie, co proro1kini, zmilkł ko.niceeję tia ek.sploata.cję Morza 'Mart
os6b. także elektrotechnik ie.i zakładów, Ken- weg.o, witępując na rze-cz pal\&twa. Otito. Bo p.amd Aimee Mac Pherson pa-zed neth Omiistott i rrocono podejneride, że maru.kiego jedną trzecią a na weit i poło. dziesi;ęc:iu laty założ~8: własn·~ sektę, p.am.i Mac Ph~oo na ptmyni ~o$:t.ł~ z.a„ wę z}"l'ku. . które.i głorwą 1 prorok11111ą ogłos-1ła sama· wSkazówtkam1 swego fntncmkiego 1m1e- Niestety biada Claude, An1g1la zda1e siebie. Jakle były cele i zasa.cly tej sek- nia, które z.naczv tyle, co "Ukochana", sobie doSlk~nale sprawę z gospodarcze • ty? Dobtt'ze nie wiadomo, ale czyż to tak albo popromu MiłMć.„ go z.naicrzenia tego mona i O!bhcza warwiiele pobrzeba, aiby założyć sektę w A- Wrzawa, Skan<łal i proces o wprowa tość miesizczą.cych się w jego wodzie 
mttyce? Wystarczy mdeć ładny głos i dzenia w błąd wła1chy, ale w procesie, rozmairt:ych chemilkalji na kolosa.Lną supłyumą wymowę, lmzyczeć głoś.n·o i cią~- właśnde przed aędrziJł, Mac Hardym, nie„ mę. 
le, jak to r0<biła pani Mac Phersoo: „Je jaka pam Si.cle.ff oświadczyła, te to nie ••••••••••••••HeeHM• .... „H sl:eśmy gl'ltes.z.ni.cy, mU1Siinly1 czyinić pOlku prorokini., ale o-na była tawarzysizką za.. 
tę''!, a potem rozesłać pomiędzy wie~- ~adlkowego urlopu Ormmo111a i i;ędi;ia 
nych kw.estaczy z puszka.mi do składania Hardy wydał wycmc tJ!liew.inniagący pro-
ofiar. rokinię. 

Pa11i Mac Phersoo miała ·kiedyś szer- Ale po c!wu liata.ch coś się pO'p6Uło w 
szł\ ambicję i złudzenia co do swojej sek harmonji sekty, ta sama pani Sicl:aff od
ty. Zrobd.ła wyprawę 111a Europę z hasłem wołała swe zemania i ogłosiła, ie napra 
„:nawraoeanfa ndewiemych", ale powrócr wdę pro.roldni z Ormiistonem przebywa
ła z niczem i odtąd og,rrunkzyła się do la na pustyni, a ponieważ równocześnde 
Los Ang~os i Kadifom~i. stwierdzooo prze600ięcle koot b.ałllko-

Ale niespełna trzy lata temu pani wych pomiędzy sędllią Mac Hardym, a 
Mac Phenon znikła., a kiedy po pew111ym panią Maie Pherso111, więc przyszło do 
czas«e powróciła, była w tak opłakmym I procesu mów przeciw niemu, choć włas 
s~ie, · że musiała się udać do sizipitala. I ciiwie jestf: to moraLn.ie druj!i proceis. W.e60 
W f;Zlp1talu ~wied-za1i ją cie1kawi wierm l łej, jak się po°kazuie, pcocokillli. 
a ;im prorodWll oporwiedziałia stiraSZil'l~ c 



~L!, .:>. 

Poco przyjechał arcyb. Kowalski 1 
„W jednym tylko wypadku mężczyzna pada do stóp 

kobiety-gdy ogarniają go żądze zmysłowe''
rzekł biskup Feldman 

Pierwsze nabożeństwo, odprawione przez biskupa „ kobietę 
Lódi, 29 kwietnia. 

Przyjazd arcyb. Kowalskiego do Ło
dzi wyWofał wielkie zainteresowanie 
wśród marjawitów oraz ludzi, którzy 
nie zapomnieli jeszcze o slynnvm pro
cesie płockim i jego bohaterze. 

na FranciszkańskiBi 
Ogólnie zastanawiał fakt 

z czem arcyb. Kowalski przybywa do 
Lodzi, 

wiadomo bowiem powszechnie, że 
zwierzchnlk kościoła mariawickiego wy 
jeżdża z Płocka, tylko wtedy, gdy skta 
nia go do tego jakiś bardzo ważny po
wód. Nic więc dziwnego, że zaintt: : ~ so
wanie byto bardzo wielkie i w sobotę 
iui o czwartej po południu przed do
mem przy ul. franciszkańskiej 27 zbie
rały się grupki przechodniów, by zająć 
lepsie miejsca na ulicy. „Lożą" w tym 
ulfcznym „teatrze" była szczupła ilość 
miejsc tuż przy bramie, przez którą mia 
Io wjechać auto z gośćmi. Ci, którzy 
przychodzili później, musieli już szukać 
miejsca zdała od bramy - „na galerji". 

Przy bramie stało kilku marjawitów 
z bialo - amarantowemi opaskami na 
rękach. Byli to _ 
przedstawiciele milicji mariawickiej, 
powołani do utrzymywania porządku na 
podwórzu kościelnym, gdzie pod spe
cjalnie wzniesionym tukiem, przystrojo
nym zielenią i biało-amarantową bibuł
ką czekało duchowieństwo marjawi;~kie 
z biskupem Golębiowskim rla czele 
oraz licznie zgromadzeni sympatycy ma 
rjawitów. . 1 

Brama wjazdu również była phy
strojona girlandami oraz bibułką. . . 

O godzinie 5-ej trudno już było prze
cisnąć się przez ulicę. Tłumy zalegały 
szczelnie jezdnię i chodniki. Z pobliskie
ko komisarjatu wydelegowano 
oddział policjantów z przodownikiem 

na czele 
i wnet na ulicy zapanował porządek. 
Ludzie przestali się tłoczyć, jezdnia zo
stała oczyszczona i wszyscy ulokowali 
się na chodnikach. 

Zbliżała się godzi-na szósta o przyjeź 
dzie arcybiskupa nic jeszcze nie było 
słychać. Tłum tymczasem rósł, lokując 
się z braku miejsca na pf otach i dachach 
przylegających do podwórza przybu
dówek. 

Łowiono chciwie uchem najlżejszy 
turkot nadjeżdżającego wozu, a gdy roz 
!egal się w dali sygnał automobilowy, 
fale głów podnosiły się na chwilę i z 
nst do ust przechodziił krótki szept: 

- Jedzie! Jedzie! Jedzie! 
Niestety, mylono się kilkakrotnie, al

bowiem dochodziła już siódma a auta 
jeszcze nie było widać. Zaczęto ju.ż pG
wątpiewać. A może nie przyjedzie !„ A 
może coś się stało? ... Tłum dowcipko-
1vał, lansując ostatnią „wiadom::>ść", że 
„przed chwilą właśnie arcyb. Kowa!s:d 
wyruszył już z Płocka"„. A zegar wska 
1,ywał już kwadrans po 7-ej. 

Przyjazd araybiskupa 
PRZYJAZD. 

Bramy kościelne były już naś~icrzaj 
otwarte. Zazwyczaj nieszpory rozpo
czynały się . o godzinie 6-ej m. 30, ale 
tym razem odłożono nabożeństwo na 

nóź11iejszą porę. gdyż czekanv na przy kie i stanąwszy na wzniesi-eniu Po przemówieniu arcybiosilropa tłum 
jazd arcybiskupa. wygłosił kazanie do zebranej pod 10- udiał się do kościoła, gdzie odbyły się 

Orkiestra marjawr;ka, czekająca ua Iem niebem publiczności. modły, odprawione przez matkę Wiłuc-
pcdwórzu 1ówn:eż a:e\.:!erpl'.wlła sie Przemówienie arcyb. Kowalskiego ką i jednocześnie sióstr ka.ipłanek. 

r,~romnie. Mf odi1 chłop::~·. obwieszeni' miało na celu zaznajomienie zebranych Dziwnie zaiste wyglądał kościół, w 

trnbami, wyciągali SZ'l-ie, jly sprawdzić marjawitów z celem przyjazdu gości z !ldórym 
C·) tam słychać orzy brnmie. Wszystkie Płocka. poraz pierw•y nabożeństwo odprawiał 

okna i balkony sąsiednich %amłtu\~ by- A celem tego przyjarou, jak wynika- nie kapłan, 1~ kapłanka w złotej koro
ły obsadzone do ostatnie20 mlJimetra to z przemówienia arcyb. Kowalskiego, nie na głowie. otocmooa jedeaastu białe-
wolnej przestrzeni. było mi siostrami. 

Wreszcie o godztt:ie pół do 6smej wytłumaczenie ludowi, dlaczeKO matka Głos matiki Wiłuokiej r-0zhrzmiewał me. 

tłum zakołysał się 1 orzc.t ultcę przełe- Wiłucka pod!li~siona ~o~tała do godno- talicznie we wnętrzu kościoła i odbijał 

cial glośny p.omruk: ~ca. biskupie~. się echem aż na podwórzu. 
- Już jedzie!.·. O. widać !.„ Jedzie!. Przemó\y1eme :ircy~1skup~ prz~pła- Matjawici zebrani w kościele czuli 

Wszystko rmzyło ku brami~. Poli- tane byfo hcz.nemt wyJątkam1 z Pisma się jakoś nieswoio. Nie wiedzieli, jak za 
cja : milicja rnarja.wicka zabrały się do św. , . . 

1 
reagować na tę n1ezwytkłą inowację. Za-

oc zyszczenia drogi. Na PJdw6rzu ko11- --:- Pan Bo~ -:- ~6w1l zw1erzc~n;k mieniali się wię<: spojrzeniami i słuohal1 
czo::c\ ostatnie przyg;>t0wa11:a. kościoła ma~Jaw1ck1ego po stworzen.u mod[itw ale inaczej niż zawsze„ 

Ody nadjechato auto, wiozące arcy- mężczyzny me dokonał Jeszcze całko- '. . 
bi~kupa z tłumu oadł n·csmialy okrzyk. witego dzieta i dopiero . Po. nieszporach małlka W1łucika zwrć 

- Niech żyje!... :zdy dodał mężczyźnie niewiastę, do- ct.ła się wzruszonym głosem d? ze!>z'.a-

Tłum pochwv~1ł okrzyk. szedł do wniosku, ie spełnił swe 1.ada- ny<?h, tłumacząc im p~raz dr~i,. ~aka 
Atlto wjcchlt0 :ia pod \V6r te. Teraz nie ostatecznie. Mężczyzna bez kóbłety z1nuana ~a.szła w kosc1ele mru;awvckim. 

doi1iero - według słów arcyb. Kowalskiego Po przemówieniu matki - 1>15ł<upa 
· pękła tama i,olicyjno • miłłcyjna jest niczem i dopiero z niewiastą tworzy wszedł na kazalnicę biskup F elciman, kto 

i wezbrane fale ttumu rozlały si1: sic- nierozerwalną całość. ry poraz trzeci począł uzasadniać n'Owil 

roko po podwó~zu. Biskup - tneiC'zyzna jest więc nie- erę matjawityz.mu. 
Z auta wysiadł arcybiskup z żona i kompletnym 1>: •· ·•pem. Dopiero z blskn 

dwoma. biskupami. Nastąpiło krótkie pem - kobiet• !-. !.mowi jednostk~ du
p•·zywitanie z hfskupem Gołeb ' owskim. chowną. St.w reż wynika kouiecznośt 

· mianowania pierwszej koł>iety hisku· 
Przemówienia biskupa 

Feldmana Przykry l·ncydant . pem. Wybór radl na matkę Wiłu~ki\. 

I Arc:vb. Kowalski wskazał por1aJt:), Bisikup Feldman wytłumaczył zefua-
W tym momen;;:c zdarzył s;ę iJrzy. że niewiasty nym, źe 

k!·:y incydent. Z przyległej przybudów- ODHA WAŁ\' SIĘ ZAWSZE BOOli matka Wiłucka jest spadkobierczyn.ł4 
ki ohlepionej z~ wszystkich stron lLtdź- 1 stąd należy im się taska Boża. Wkoń- mateczki Kozłowskiej i dlatego spotkał 
:n!, zerwał s~ę gont. R-0zległ się cu arcyb. wyraził nadzieję, że ją tak wielki zaszczyt. 

krótki, przerażliwy krzyk. modlitwy odprawiane przez niewiastę . 
Tltim, zalegający :podwórze, na ..:hwil~ milsze będą niewątpliwie Bo2u, a prośby ~edł~ słów bis/kupa. F~td?lana ród męl! 
znie:·uchomiał. O mało nie dasz i.) di> pa- zasyłane przez nią prędzej trafią do k1 .kroluje. n.a całym sw;ecie, roobywa. 
n;ki. Zajście zlikwidowano jednak w nieba. n~szczytn.1e1sz~ .stanow1S1~a. ~ kobi~ty. 
krótkim czasie i PO chwili na podwórzu k~óre . m~mn.1e1 ~ą cnothw.e i. poboznc. 

znowu zapanowat uroczysty nastrój. nabożańsfwo, odpra· me znatd·u.1ą n.iigdzie z.rozumienia. 
W jednym tylko wypadku męż~ 

Dlaczago matka Wiłucka 
została biskup am 7 

\VlonB Przez kobl.Bf P. pada do stóp kobiety - gdy ogarniafą 
't t!O żądze zmysłowe. Marjawid, we.cl.fug 

Modlitwy dotychczasowe były me- słów biskupa F eldttnana, pierwsi wz.nie$-
kompletne, ród męski źle rządził, może li cześć kobie.ty do najwy:bszych pozio

Po odegraniu hymnu arcyb. Kowal- wi.ęc llw.bieta wz.nies.ie świa·t do wyższych mów. Teraz kapłan, mając przy boku 

ski przywdział szaty biskupie marjawic- pozi'°mów - zakończył arcyb. Kowalski niewiastę, nie będzie się już czuł samot. 

Samobójstwo łodzianina w Toruniu 
O~ru• •I«: z rozpa.:zg, ae do aona 

zdradzt•a 
Łódź, 29 kwietnia. Przed paru dniami nastąpił tragicz.ny 

Łodzianin, Hiernnim Fallkowsiki, od fin.ał. Falkowski powrócił do domu wcze 
paru lat przebywał stale w Toruniu, śniei n.i.ż zwyikle przychodził z pracy ! 

pra<:ując w jednej z firm mieriscowych w zastał swą żonę w O'bjęciach jakiegoś 

charakterze ekspedje.nta. W firmie tej męrozymy. Zdradzo.ny małżonek nie rzu 
pracowała również niejaka Helena Wisło cił się na rywala, lecz stanął w kącie i 

oka, o&naozają-ca. się nieprzeciętną uro zalał się gonJkiemi łzami. 
dą i nieołciełzma.nym temperamentem. - Odejść - reilla doń wówcz.as He 

FallkoW1Ski zakochał się w niej. Dziew lena _ iesteś mi wst-rętinyl • 

czyna odwzajemniła mu się uczuciem ' Już więcej ciebie nie zniOGę! 
zgodziła się zostać ~ego żoną. W ubieg-
łym roku odbył się ślub. FaJlkowslki w!sze~ ?~ ulleę ... 

Już w pierwszym olk.resie ich po-żyda W p~rę. g<>;<Izm. p6m1ei znalez1on.o ~o 

ny przy ołtarz-u. Jak przez kobietę pn, 
szedł upadek, tak też i przyjdzie <>d.ro
chenie - zakcńczył swe kazanie biskup 
Feldman. 

Na tem zakończyła się oficjalna częśe 
pierwszego dnia pobytu w Ł·odzi arcybis 
kupa Kowalsildego oraz jeigo na·iibliilszycb 
współ.p.racowni.ków. 

Po tym kaza.niu marjawici opuścili 
kościół, komentują:c jeszcze na ulicy wy
jąb'ki kazań. 

Nie ulega wąitpliwości, że marjaw!. 
tyzm rozipoczął nową erę. 

Czy więk<Szość z.godzi się z temi no
wemi „objawieniami" arcyb. Kowalskie
go pokaże niebawem przyszłość. 

Spadek po pucybucie 
dochodziło pomiędzy ndsmi do ostrych 'A'. bramie 1ak1egos domu. Był rop~łlrue 
scysji. P. Helena lub.iła bale, kawiamie, meprzytomny. . . . te w Stanach Zjednoczonych nawet zawodo· 

chętnie przebywała w towarzystwie mę~ Wezwany lekarz stw1erdz1ł, ze L. o- wy pucybut może sobie ładny grosz uciułać, o 

ceyzn., p. Hieronim natomiast marzył o truł s.ię sub]imatem i w stanie be~ad-zie1 tem najlepiej świadczy spadek, jaki swej siostrze 

zacisZiilem sziczęściu domowem. nym przewiózł go do szpitala. pozostawił niejaki Constantino Raimo, który 

Ostatecmie p. Helena zawsze potrałt W kieszeni pa1ta desperata tk-wlł list przez szereg lat pełnił funkcję pucybuta na dwor· 

ła postawić na swojem. Mąź kochał ją lnastępwjącej treści: I cu nowojorskim, Grand Central Termilial. Spa· 

bowiem do szaleństwa i obawiając się, - Odbieram so-bie życie, bo nie mo- dek ten stanowił dość okrągłą sumkę 150.000 do-

że ją, zupełnie utraci, godził się na j~ gę żyć bez mifośoi He.Jeny!.„ larów, co w przeliczeniu na polską walutę daje 

wszystilcie zachcianki. · grubo ponad milJon złotych. 

„„„ ... „„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„„ •• „„„„„„„„ ... „„„„„„„lmCIBlliml„„„„„„ ... ~s~a~snmAilE!lml„• 
ODEON WODEWIL CORSO 

PRZEJAZD 2. PRZEJAZD 2. Gł.ÓWNA 1. Gł.ÓWNA 1. ZIELONA 2. ZIELONA 2 

Dawno niewidziana królowa ekranów Henny Po rfen 
europejskich ulubienica Sz. Publiczności 

Jazzbandowy hazard miłości tańca i milionów P• t. 

"flloia Ciotka - Twoja Ciotka'' 
wspaniała farsa erotyczna pełna niespodzianek. w pozostałych 

rolach: Angelo Ferrari, Ralf Artur Roberto. 

"•dprogramc I' A R S A Nadproaram: 

Ostatnie lata 1912-1918 panowania 

CARi u1Kot•J1 li Wielka tragedia. dworu rosy_is~ie,o. otmuta 
fi r1 li • na tle prawdziwych przezyc 1 zdarzeń. 

Oloby• Car Mikołaj II H. HANUS. W, Ks. M. Mikołajewicz E. 
• NEUFELD, RASPUTHt M. NEUFELD. Sonja Starew

na R, RENEE. - Akcja rozgrywa się: Wiedeń. Warszawa. Pe· 
trograd, Ekatierynburg. ostatni etap wygnania Cara Mikołaja II. 

Hadproiram: F A R S A ft'adprogram: 

PREMJl!RA I Arcysensacja pod tyt. PREMJERA l 

Tajemnica Wagonu Pocztowego 
Sensacyfny dramat iluslrulącv walkę z prze>tępcami . samoloty 

policyjne i lotne bry~adv i t. p. 
W rolach if,łównych: J. MO U CH~ ·'f, L. SHUMWAY. 

Nadprouam: F A B S A Nadprogram: 



·.EXPtł~5!• - --------------a--
·~~~!!! ... , 

Humor wiosenny 
W biurze barona Rotszylda pracuJe biedny 

blaraJlsta Paplerschrelber. Pewneso dnia Pa
płerscbrelber spótnlł się do biura. Rotszyld 
zrobił mu z teSo powodu awanturę: 

- Jakto. o 9-ef przychodzi pan do biura?„. 
- Bardzo przepraszam, panie baronie - od-

powiada nłdmJało Paplerschrelber - ale za
spałem.„ 

- Co znaczy zaspałem! - krzyczy baron. 
- Ja. baron Rotszyld. wstafę codziennie o szó-
stel, a xdy fade na polowanie to nawet o platteJ .• 

- Nic dzlwne10- - odpowiada błuralłsta. 
- Pan baron chce Jut o plątef wiedzieć. te lest 
baronem Rotszvldem. Ja zd nłe spńt.nlę sle 
dowiedz!~ o dzlcwliiteJ, te Jestem tylko ,.Pa
plerscbrelber"', biuralista„. 

•• ... 

• 
f!uaonie. ft„órsv upraDJjajq 

ludo~ers„,.,o 
I P/w/e. 7~~„:·r~· 

-t":.ri /Jlnhlelót. ~=-„ 

~lvnnu !ludoDJliin 
pr•v6v111a do !lolsfd ł 
Gazety niemieckie donoszą, ze mako 

mity reżyser fiLmowy Pudowkin, twórca 
„Burzy nad Azją", wyświetlanej ostat. 
nio na jednym z łódzkich ekranów, ma 
przybyć do Polski w celu zorganizowa
nia wielkiej polskiej wytwórczości film <' 
wej. 

XoDJa s~„uflo 
Jldan1a §ravnaalv-':fiedle<

ftłeao 
Adam Grzymała - Siedlecki napisał 

obecnie nową sztukę. Jest to krotochwi
la p. t. „Mama ie.st do W7.1ęcia". 

Akcia rozegrywa się na tle współ. 

Jat wiadomo młodzlet szkolna przy1otowu· 
Je sic obecnie do egzaminów matw „tnych. ŚCłą 
1alskl r6wnleł. 

czesnego źyc1a na wsi i w mieście Boba 
terem jej jest bogaty właściciel dób1" 
ziemskich, który op-uszicza wieś, aby do 

W Koszycaeh rozpocznie sfe w tych dniach gło~ny proces bandy cyganów, robi~ się w mie~.cie .wiel·~iego maią.tk~. 
którzy stale uprawfali ludożerstwo. Już od bardzo dawneitO czasu mordowali ' Z~miar t.e:i r?zb11a się o bczn.e peryp~t1e 

ont ludzi i Pożerali następnie trupy. w1el~om1e1~k1e, które stanowi.ą własc1wą 
Na" zdJędu: lłówna siedziba . Jodożeczych cyganów. W kółku: herszt bandy tre~ sztuki. db c1z· . T t 

oraz Jego kochanka. r!lprem1era o : ę 1e s1ę w ea rze 

ZnaJomł zapraszaJą IO do siebie: 
- PrzyJdt pan do nas w nledzłelę... 

•••••••••••••••••••• Polskim w Pozna.mu. 
- Nie moce.„ 
- PrzyJdt pan będą coście-
- Nie moce. zdali: maturę; muszę się uczy!!„ 
- To co fest? To będzie pan maturzysta o 

kilka &od.da p6tnłeJ... 

·.-i 
Mał)' Heniek, niezbyt gramatycznie mówllł

ey popolsku, chwali się przed oJcem: 

U pOrządkować letniska!„ 
Gospodarze sami powinni naprawić drogę 

na Wiśniowe) Górze! 
-. Wiesz tatusiu, Stasia będzie dz.lslaJ spała ł.6dź, 29 kwietnia. skandalfozn- drogę z dworca do wsL 

„z mnii"- Zblirżający się mtt.j i chwilowa zmiana Budowa szosy po-winna kosztować oko-
- Ze mną! - poprawia oJcłec. pe>gód kaźe już poważniej zastuowić się ło 90 : tysięcy -złotych. Gmina. rozporzą-

~un '€•e<.fton·a 
nłemłecAilH ofitor~IR 
Michał Czechow, syn zinakomitego p: 

sarza rosyjskiego Czechowa, poświęcił 
się karierze scenicznej i został aktorem 
niemieckim. 

Wnajibliższych dniaeh wystąpi o-n w 
Berlinie poraz pierwszy w nowej sztuce 
Osipa Dymowa. 

- Co? •• Znowu z tatusiem? - odPowlada I nad sprawą naszych letnisk podmi_ef- dzaiąca budżetem wysokości 38 tys. zło 
sfnatek. skich. Jak nas informują ceny na letn.1e tych, nie nioie sobie oczywiście pozwo- !lomnifi !.IJofłu-

Młoda para odbywa podrót poślubną. ZaJe-1 mieszkania lić na taki luksus. 
11 

&. 
chatl do hotelu. nie są w tym rC\ku wyższe ·niż w roku u- Ale gos}iodarze sami powinni zająć S10B'S•,feQO 

Zapadł wieczór. Ona rzecze do niego dglar- biegłym, się tą sprawą i doprowadzić drogę do po sianie pr•ed feaben1 Ha-
lile: jakkolwiek w nadchorzącym lecie spo- rzą.d.ku, bo w przeci\\rnym razie roda111vna 

- Jut czas, m6J drogi, na spoczynek„. dtiewają się . letnicy im stamtąd uciekną. Magistrat warszawski ustalił w ty-c:h 
A 0 na to: . mniejszego napł'fwu letiiików Wprawdzie niektórzy gospodarze, dniacb iniejs-ce, na kfórem ustawiony bę 
- Posledzmy Jeszcze godzinkę ... Jestem taki niż w leCie ub;egłym. 'Przyczyny wiado- rozumując dobro swych ·interesów utwo.:. dzie pomnik twórcy teatru polskiego 

mręczony.._ me - brak gotówki. rzyli koo-peratywę i zebrali · około 14-tu Wociecha Bo~usławskiego. 
,. Istnieje· więc: mo!nwość, źe w tynt ro łvsięcy :złotych~ - ale Pomnik stanie na placu Teatralnym, 

ku cóż to znaczy wobec potrzebnych 90-clu? naprzeciw gmachu teatru Narodowego. 
nie będzie tak slrandalicmego podbija- A zresztą ~ot6wka nie jest odrazu po 

nia cen trzebna, przedsiębiorca zgodzi się w.zią~ 
jak to miało mie;sce w roku ubiegłym. napewno weksle. tylko 
kiedy let111ky sami licytowali się wza- · trzeba coś robić, trzeba działać. 

11 .~6 - Sygnał czasu, komunikaty. jemnie, byleby z<lobyć mieszkanie. Pr~y intensywnej pracy droga może był 
12.10 - Koncert płyt grarnofono- Przy tei okazji godziłoby się słów kil gotowa w ciągu miesiąca. Zjazd letników 

wyeh. ka poświęcić rorooczyna się w czerwcu, a więc 
13 OO - Komuni.katy. . . wyglądowi naszych letn.fsk. byłby już najwyższy czas zabrać się do 
15.10 - Odczyt P· t. ,.Z1edn1:>czen:e , W ci~~u u.biegłych lat ws:kazywano nie-

1 
pracy! 

Włoch'' - wygł. prof. Janusz I wasz.kie jednokrotnie na bolączld Wiśniowej Gó-1 Gdyiby droga była naprawiona. napływ 
wie.z. ry szczególnie na letników byłby niechybnie większy!.. 

15.35 - Tygodniowy prze~l~d ko- ' - - ·- _ 
mu.nilucyjny wygł. Tad. Strzetelski. 

t. J~ ·~ =;~~~~ii:: me~~fł. pM~es·fłoA 1929-roflieDI so6urseń. 
16.00 _ Koncert z płyt gramolono- -wY• I fi &. .ft• I & ·e""'O 

wvch. .1&1e111eso e oros"op11, on.ie s.,1 • 
17 oo - . Odczyt P· t. „Ja~~ rolę 0 - os'lronoma 

degrała rad1otelegraf1a w. woi.me .nowo- . . _ • .• . . . 
ciesnef' - wygl. kpt. Ziembińskt. W czasach, gdy nawet naJbardzi.er Jednak zatar:tu n.ie z11kw1~u1ą. 

J 7.25 ---!' Odczyt p. t. „Orgam:mcja, fachowe przetpowied:nie pogody zawo- Anglji J( etty ·przepowi.ada wielkie 
wycieczek hi.storycz.nych" - wygł. dr. I dzą, nie jest wcale łatwe prz.epowiadać, :r.mi.Pny polityCZDC, S'lrajki i zaburzenia; 
Halina Pohoska. I choćby n anarblirższą ty~ko przyszłość, Niemcom . ewakuację Nadrenii, kata-

J 7 .55 - T ransmisia muzyki lekkiej. 'losy świata. sitirofy Jotni'Cze, trzęsienie ziemi i zgon 
18.,::;0 - Roz~aitości. . . z pośród powodzi rozmaitych wróżb dwóch wybitnych osobistości. 

TEATR MJEJSIQ 
„Niespodzianka". 

Dziś o godz. 7.30 wieczorem potężna 
sztuka K. H. Rostworowskie~o „Niespo
dzianka" dla związków robotniczy:.::h. 

Pozostałe bilety po cenach popular
nych do nabycia od 10 rano w cukiern! 
Gostomskiego. 

Ostatnie przedstawienie „Hinkema
na" po cenach zniżonych dane będzi e 
we środę. 

,,WESELE NA KURPIACH„ 
Wob~c olbrzymiego powodzenia dy

rekcja Teatru Miejskiego zaprosiła ze
spół Teatru Regjonalnego na dwa dodat 
kowe występy, które odbędą się w 
dniach: 7 i 8 maia. 

Bilety do nabycia w kasie zamawiafl 
w cukierni Gostomskiego. 

. Ceny normalne obniżone. 
19.10 - l ekc1a języka fra.ncusikiego i przepowiedni na roik 1929 zasługurją na Ameryce orkany i powodzie, spowo-

dta początkujących. . . uwagę - ze wziględu na osobę przepo- dow~e. przesywa·ni.em tam; Włochom - :Jliemie,;fii film 
19 35 - Nadprogram 1 komun11katy. wiadaj,ącego - horoskopy znanego an- r6w.n'.eż kataklizmy i zamachy na Musso 
19.56 - Sygn.ał czasu. giels:kiego astroooma, profesora R. Ket- 1:.n~ego; Ro-siji - trtrzymanie się bolszewt dśUJieflOfl'lł 
20.30 - Koncert międzvnarodow-y ty. ków .priy władzy, kryzys gosipodarczyt Niemiecka „To-bis Klangfilm Grup-

Transmisja z Budapesztu do Warszawy, HoroS!kopy te wyipadaią dla roku bie- Japonii - starcie zbrojne z Chinami. ne" wyjaśnia w oświadczeniu prasowem 
Berlina, Pragi i Wiednia. · źącego zgoła niepomyślnie. Dla poncze- Takie są horoskopy angielskiego a- 9W6j stosunek do firmy Warneh, najwięk 

22.00 - Kom.uni.katy. <fólinych państw horostkopy te wróźą: w stronoma. Ja.ka będzie przyszłość i co szego amerykańskiego wytwórcy fiJ.mów 
22.05 -;-- Rozrywki ~ysłowe wygt. Meksyiku - ~rderstwo poli~yczne, k!ó I nam. ona przyniesie tego. tak łatwo, ja~ dźwiękowych. Stwierdza ona stanow-

por. Cypąan Jabłonowski. re wywoła niezwykłe wrzenie wśrod · sądzi uczony badacz gwiazd. Ptzew1.- czo, że niemieok irynek ma niewątpli-
23.00 - Transmiisja muzyki f.nnecz.. 9Łron.nictw politycmy·ch, w zatargu z tJ., dzieć nie można. . wy, realny in1eres w rozwoju krajowej 

nei. S.A. ma dojść do zbrojnych starć, które A, no - zobaczymy! produkcji na tem polu. Nie maczy to 

I wcale, by przemysł niemiecki miał za-

Arabowie 
J111JolenniA01nł rnodnveft 

fań<ó111 
Szał modnych tańców ogarnął r6w

ałe! Arabów na bliskim Wgchodzie. 
Niedawno ukazała się pierwsza w arab 
skim języku książlka o nauce modnych 
~al\c6w. Zakupują ją masowo młode A
rabki i młodzi Arabowie. Autorem 
aiążki jesit Naum Azar, człenek .związ. 
ku nauczycieli tańca we Francji i pary 
wlii -.kadem.ii WJ.cerzJ:„ -

dli••••1S1••••••• ••••ill•••••••••••311 miar przesz;kadzać w imporcie dobrych, ~ amerykański.eh filmów dźwiękowych ; 
cb<:e on tyhko ohustro.ninej wymiany po
między grupą . niemiecką a Wannerem 
(koncesie za koncesje). „Tobis'' wyraża 
nadzieję, że wkrótce pojawią się w dzie
dzinie tei produkcji fabrykaty, niemiec
kie, zupełnie nie usrtęipuijące amerykań
skim. 

ADOLPRE llEll30U 
w pięknym filmie p. t 

,,Szkoła 
NASTĘPNY 
PR()GRAM 

Paryska•w 
w Gra11d Kinic. -------------------

I rozejrzy1 się uważnie unik-1 Przechodząc przez ulice -1 
~~~~~~~~~~~~~~~~~~~,~-~~m·m-•m'~~~~~~~r~ l ~esz kalectwa i śmiercL 



-
Arcydzieło lł Grupy Wlelklch gwiazd Ekrann ameryk•Asklej wytw6rnl United Arłlałe . „ 

"' • I: 

~aipiękniej~za artystka, ko?ieta o najzgrab- C Q R I N N E Q R I F FIT H 
w roli :::~::~e::ein:::~~~:ic:::cza ,1 p,owRabna A 3 s K I o G R 6 g~~ i 

o czaruje i oszałamia w przebojowym 
filmie erotycznym Porz. przedst. o g, 4 pp. w sob. i medz. • 

o 12· 12 w poł„ ostatni o I!· 10 wiecz. "" 
Ceny mie1sc na 1-szv seans od 1 zł., ~ 
w sob. 1 niedz. od Il· 12-ei do 3-ei pp. O 
-wszystkie mieisca po 50 iir. i 1 zł.- I 

Rozkoszny, pełen pikanterii i dyskretnej frywolności film erotyczny o bardzo wysokim poziomie arlystycznym. 

Wielka orkleatra •vmfoniczna pod dyr.: kei~ Teodora ~ydera. 

~ 
i 

Oalalnle 2 dni!!! Pn••olełll• arcydzieło •· t. 

,,Portjer Hotelu Atlantic'' ~pr~~~!~niu 

• W roll tytnłowei 

I król królów ekranu: EMIL JANNINGS 
Orkiestra pod dyr. C. KANTORA. 

,,Nie IDOliC śpiewot 
poniewoa tesiem 'W niewoli 

u banduiów" 
Dumą i „asem'' nowojorskiej „Metro- iednak iiStnieje pewna nadzieja, że V«ilpi 

politan Opera" , naibogatszei opery na ocalał. 
świede iest obecnie tenor, Giovano Lan Po każdym takim kawale swego im
ri Volp~ uważany za następcę Carusa t presarja Volpi musiał całemi dniami pl
spadkobiercę jego tytułu „króla teno. sać telegramy uspokajające, w odpowie
r6w". dzi na zatrwożone zapytania swej rodzt-

Nie iest to jednakże przeciętny tenor ny, przyjaciół i wielbicieli z całego świa 
wyłowio.ny !!d7ieś w iakieiś restauracji, ta. 
tub fryz;ierni . W chwili, kiedy go namó- Volpi więc kilkakrotnie ostrzegał po 
wiono do kariery scenicznej Volpi, miał mysłowego przed5iębiorcę, że to się tle 
właśnie otworzyć w Rzymie kancelarię sikończy, czego jednak tarotem nie hrał 
adwokatacką. Je~o więc poczucie przy:z. do serca i zaant5ażował Volpiego na koh 
woitości i !!ustu wprawiai.ą w obnvdze- cert, który miał się odbyć w połowie 
nie reklamiarskie sztuczki impresaria, kwietnia w nadmorskiem letnisku miJjo
które nadto sprawiają mu niemało przy- nerów, Miami. Za ten koncert Volpi miał 
krości i kłopotu. otrzymać 6.000 dolarów. 

Raz np. przed konrertem Volpie!fo "' Pr~ed .ki:ncer~em impresa:io rozc:słał 
jedinem z miast amervkańskich imp~esar do dz1~n.nikow .w1adomoś~, z~ yo1~1ego 
jo rozesłał do dzienników telegramy. te P?rwah bandyi:;1 meksykanscy 1 zą.da1ą za 
pociąg z Volpim ule!!ł rozbiciu. lnnyni niel!o 100 OOO .dol~rów okupu. 
razem roztfłosił . że miasto. w którem . ~awało się, ze tym razem tenor. pu
wietki śpiewak bawił w przeieździe zbu śc1ł mesmac~y kawał płaz~m. Ale ~1edy 

ł · . . . nadszedł dzień koncertu, impresario o-
rzone zosta o przez trzęs1eme z1em1. te t ł d · 11 t · t I 11 

rzyma o nie5 o nas ępu1ą<:y e e5 ram: ............. ••MM•••••M•.... „Ponieważ ja z.najduie się w niewoli 

.-z••~-.---le u bandytów, a moia rodzina ani, przy-
~ ~li:\'- „ pus.~czam, pan a.,ni nikt, nie .. wyśle im Żf\-

EXPKESS WIECZDRNY"·jdanych, 100 OOO d-0lar6w, ~fe ~ogę więc 
u li , przybyc .na koncert . do Miami • • 

„ •••••••••• „ •• 

Tancerka z Noskww 
w roli tytułowei DOLORES del RIO 
Film len jest jednym z naipotętn i e!szych. - na!· 
wspanialszvch i najbardziej wstrz11•ającvcb arcy
dzieł X muzy, - Demonstrowanie odbędzie się 

w najbliższych dniach w L U tł I E. 

................ 
noo'XXle~~~:ooooc:•f Srebrna suknia, przyl~:raj<\C-t szczel-
..) Andrzej Radecki. \.... · nie do jej zgrabnych k3.ttałt0w. ozdobio-

na drogocennemi kor.)11K:.tmi czyniła 

9 ,.. Il T Jl ai B Jl „ Jl R D IJ . wrażenie jakiejś niezwykłej tantazji mi-
& Al & strza krawieckiego. 

Jadźka czuła. że pi~kna jes1 dz1s:aj i, 
że · musi wzbudzić podz1w najgroźniej-

Łódlka powieść sensacyjna. szych nawet rywalek. 
. ~p roszę, podajcie :ni ramiona -

" • • • • • . powiedziała do Gula i Beckrra, wsu-
~• wzjąc swe gol~ filkz~e toczone ręce 

84) panom pod pachę. 
We trójkę weszli do sali balcwej, 

R~wnteż mr. Jack był rad wizycie - Coś powiedział? - przerwał Er- gdzie błyszczał amarantowy adamaszek 
dwuch młod ych. eleganckich łudzi i na- winowi Gul. mebli i tapet. · 
tychmiast zaproponował wycieczkę - Powiedziałeti1, że jutro czeka ją Kryształowe pająki oświetlały salę, 

jachtem, na którą Gul i Becker przy- niespodzianka. przecudne freski zdobiły ściany i sufit. 
stali. Następnego wieczoru, gdy Gul i Bee- Ze wszystkich stron kapało od złota. 

Jadzia szczęśliwa była. że może po- ker wyelegantowani, we frakach, we- - Bal złotego cielca - szepnął nie-
pisać się swem bogactwem, tualetami, szli do hallu hotelowego, ~dzie zamie- ~o ironicznie Oul do Jadzi. 
przepychem. jakim ją otoczył Soołl. szkiwali Sool z Jadzią. odrazu dostrze"'.. - A wy chcecie upiec swego wołu 

Upalne popołudnie spędzili na morzu. · gli; że zebrała się tutaj na przyjęcie u ·tutaj - odcięta się Jadzia, sprytnie przy 
Jadzia była w wyśmienitym humorze. milardera cała śmietana firiansowa prze mykając oko. 

- Musimy już wracać - odezwał się bywająca w Monte Carlo. Podszedł Sool i począł prezentować 
Gul, gdy przybyli do brzegu. Wprowadzono ich do małego saloni- przybyłych przeróżnym potentatom eu-

- Szkoda. chciałabym, abyśmy sp~ ku. widocznie wyróżniając wśród masy ropejskim i tym z za morza. 
dzi1i wieczór razem - powiedziała za- gości. Po sali rozeszła się wieść, że dwaj 
lotnie Jadzia. - Wszystkiego dwa · dni - Zechcą wrelmożnf panowie iacze- znakomici wynalazcy składają wizytę 

jeszcze zostajemy tutaj. Jedziemy do kać tutaj na miss Sooll - pow!cd?.iat Io- Soollowi. 
Ameryki. prawda Jack? - z dumą do- kaj w czarnych pantoflach i biatvch je- - Wynalazcy „błękitnych pereł" -
dala Jadźka. dwabnych pończochach, kłauiahc się szeptano wokoło. 

- Niech panowie zostaną na kolacji nisko. - Ten bez ręki, to genjalny chemik, 
- zapraszał również Sooll, chcąc do- - Honorują nas jakoś wvJqtkow:> ·- ofiara nauki - podziwiano Beckera. 
godzić Jadzi. odezwał się pierwszy Becker. - Przystojny jest ten były kochanek 

- Niestety. muszę wracać, mamy Z hallu doleciał odglós jazzbamlowei przyjaciółki Soolla - szeptały niewia· 
jeszcze sporo spraw do załatwienia - orkiestry. sty między sobą. 
tłumaczył się Becker. - Odwiedzimy Przed hotelem pa11owat szafony ruch. Gul i Becker byli przedmiotem ogól-
Jeszcze państwa przed wyjazdem. Co chwila zajeżdżały auta. przywożąc nego podziwu i zainteresowania. 

- Jutro wydaję wobec tego poże- m!Jjonerki w djademach, btvs1..czo.l.;e od Panie przez lorgnony obserwowały 
gna lny bal - oświadczvła Jadzia. któ- kosztowności, lś!1iące od . drqg•)ce:mych ich prawie bez przerwy, szczeg6lnie 
ra chciata choć kilka chwil porozma- iuter, a towarzysLyli im p.lnow:e w czar brak ręki czynił w oczach tych ludzi z 
wiać z Gulem bez świadków. bez obser- r:ych matowych cylinJ:-ad1, z meodzow Beckera bohatera, Gul zaś manierami 
wującego spojrzenia możnego kochanka nym jedwabnym szalikiem przez szyję. swemi, postawą i przystojną twarzą 

Resztki dawnego uczucia tliły się Gwar i ożywienie zap.nowały w ho- kasował niejednego z młodych krezu-
gdzieś na dnie duszy. telu. sów. 

- Doskonałe się składa - powie- Panowie palili cygara. panie lustro- Znów rozległy się uderzenia jazz. 
dział Becker. gdy samochodem wra.;ałi wały swe tualety, młodzież flirtowała, band.u. . 
do domu. - Jadzia zdobQdzie perły, ale reporterzy robili zdjęcia grup o kilkuset Richardson, król stali, zatańczył z 
za drogie, grube pieniądze. miljonach naraz, aranżując na poczeka- Jadzią. Gul zaprosił jedną z księżniczek 

- Sądzisz. że nam się uda? niu wywiady, a służba Mcioslła tort i bawełny, przyczem rozmawiali na te-
- Nie wątpię. nasze perły rozsla- wino po rzęsiście oświetlon.ych salonach lmat Łodzi. którą panna Halvey znała z 

wtonc s~ na cały świat. .J.ad.zia już n.a- Nagle _szarpuieto dr.twi ~a!Jaik~.!.-~t opowia~af1 brata: 
.wet pytała sie o nie,.s~_. szła .Jad.z1~ ~- · Orkiestra unulkła. 

Początek o godz. 4.30 PP• 

Padł trupem 
kiedr; go wzięto za zlodzie;a 
Anglicy nie odznaczają się nadmiarem · 

ostrożności. Jednakże p. Smith, za~jesz 
kały w Westeliff, przy ul. Prest.>n-road. 
należy do bardzo ost-roż.nych ludzi. Bot 
się złodziei, a jes:Dcze bardziej się ich bo1 
jego nowa· pokoj.)wka. i 

W Łych dniach ·miejscowa poUcfa ri- · · 
trzymała od ni.ej telefoniczne wezwanie 
aby W)'słano t1atvc-hmiast do domu je; 
chlebodawcy posterunek, gdyż jakiś nie
znajomy najwidoczniej włamywacz, 
wdarł się niepostrzeżenie d-0 m;eszkania 
usiadł w hallu na sofie i pali fajkę jak u 
siebie. 

Zanim poJi.cja przybyła, sam włdci
ciel mi'eszkania, zeszedł z piętra i prze
konał się, że tajemniczy gość . to nikt in
ny, tylko jego rodzony syn, Stefan Jame~ 
Smith, który po długiem niewidzeniu się 
przybył z W est Ham, aby mu złożyć wi
zytę, a nie zastawszy nikogo w przedsiO'll 
ku czekał nie uważają<: z-a konieczne wy 
tłomaczyć obeoności przed pokojówką. 
która zresztą nie odezwawszy się ani sło 
wa, przemknęła się i znikła. 

Na to weszła policja z rozkazem a
resztowa.nia. Wytłumaczo·no jej pomył-
kę. ale młodszy p. Smith był nią tak 
zaskoczony, padł trupem, rażooy ata-
kiem sercowym. ' 

Lokaje cicho rozsunęli ściany . 
Goście przeszli do wielkiej sali ja

dałn ej. 
Dwa sznury wyciągniętych jak stru

na lokai. Jak za pociągnięciem sznurka 
odsunęli krzesla. 

Napelniono kielichy. Wiedeński walc 
rozległ się z estrady . 

Lokaje poczęli obnosić potrawy. 
Przedewszystklem jednak pito za

wzięcie, na zapas jakby przed powro
tem do kraju prohibicji. 

Zażądano jazzu, smętne walce Jui 
nie wystarczały. 

Wznoszono toasty j.eden po drugim. 
Za zdrowie pań, za szczęśliwy powrót, 
za zdrowie prezydenta, oraz ze względu 
na obecność kilku bankierów francus. 
za przyjaźń francusko - amerykańską. 

Sooll, zwracający się w stronę Guta, 
wzniósł toast na rzecz Polski. 

- Vive Ja Pologne! - wołali francuz i 
amarykanie bili zapamiętale brawo. 

- Piję zdrowie wielkiego chemikat. 
- zawołał Sooll. 

- Niech żyją błękitne perły - 'do-
dała Jadzia. 

Becker wstat ukłonił się, powiedział 
kilka słów podziękowania i nagłym ru
chem wyjął z bocznej kieszeni przepięk
ny pięciokrotny sznur błękitnych per.!ł. 

Okrzyk zachwytu wyrwał się z piersi 
obecnych. 

Kobiety pożerały oczyma klejnot. 
Mężczyźni ktwali głowami z po

dziwu. 
- Ile? - zawołał Richardson, wy

ciągając książeczkę czekową. 
- Daję sto tysięcy dolarów - zapro 

ponował Francis, właściciel wielkiej li
nji okrętowej. 

- Sto pięćdzi·esiąt ! - !>odbił Richard 
son, węsząc doskonały interes. 

- Sto sześćdzie~iąt, sto siedemdzie
siąt.„ 

- Dwieście tysięcy - zawołał ktoś 
z ryzykantów. 

Goście powstali . z mf ejsc, cisnąc się 
do Beckera. Lupy, okulary, powiększa
jące s.zkła, przykładano. do perel. Przy
wołano znawców, którzy uznali perły. 
najnrawdziwsze na świecie. . 

,(D. c~ n.}. 

~ „. 
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dni następnych! CASINO dni następnrcht 

Potężny dramat o tragedji małżeńskiej i o tołstojowskiej idei indywidualnej wolności człowieka 

według genjalnej powie~ci 

hr. 

L1NA 
TOLSTOJA. 

W rolach głównych: genjalny re
żyser .Burzy nad Azją. mistrz w. Pudowkin oraz Maria Jakobini. 
Wielkie arcydzieło filmowe wykonane przez najś wietn i ejszych artystów rosyjsko-niemieckich w reżyserji słynnego twórcy .Żółtego Paszportu• Ozopa. 

Orkiestra pod dyr. L. Kantora. Początek o godz. 4.30 po poł • 
„ • .... ~' ·.., „ • f ' \ ""' • : -

• ' ' •• '' _' ( ł ~ I • l'fl ; ' t .' ',' - ' ,; ; < , t 'o > o ' ,1 ' 'Y o • .ff ' ' ob I ~, ~,~ • ~ 

Dziś i dni n astee>nvcti! ~ SPLENDID ~· Dziś I dni nastepnycn! • 

·„NOC MIŁOSNA SKAZANCA" 
Poteżny dramat rewolucyjny, osnuty na tle 
głośnej sztuki Sophusa Michaelisa p. t. - ,, Wesele DOdczas re•olucll"" 

Cudowna pieśń miłości, mocn iejsza aniżeli śmierć. 

:ió~0~;~~ D. 3AKOBl•I. KARIMA BELL, GeSTA EKNAN 
lluslracta 111uzvana 11od bat. A. Czudnowskleao. POCSłlłOk O a. ,.SO. 

-· ~ 
. .. . 

• • ' J.. '~•:I ' ' ;" ' 

APOLLO I twarzach LON CHANEV ::c~!w~~~~o~~a ' 

. '' '' nrem1er~ Wzruszaj:tcy wielki film o clow~ie, kt.óry śmiesząc i bawiąc widzów, sam przechodził krzyżową drogę miłości niezrozu-p U.. mianą przez ukochaną. - W pozostałych rolach: ) 
, l.ORETY YIJNO, Nll.5 AS'l'llER, i OYEN I.EE. 

Orkiestra sr.f:i~~n;ci~~. kierunkiem I Douglas F alrbanks w „Miasto 

LECZ tł ICA 
lekarzy s1>e .:! 2 1 !stt~w przy Górnym 

RYDk!I 
Piotrkowska 294, teł. 22·89 
orzY przystanku tramwajów pabJa
nlcklch czynna od 10 rano do 7 wlecz. 
w niedziele ł śwleta do 2 po ool. 
Wszystkie specjalności l den•v '> tYka. 
Kapiele śwłetln'!. lampa kwar::owa, 
elektrYZacia. Roentiten. szczepienia. 
analizy (moczu. kału. krwi. plwocin. 
wydzielin ltd.) operacje. opatrunki. 

wizyty na miasto. 
Porada 4 zł, 

Porada dentvstvcz· 
na i weneroloalczna 
Jl a chor. skórnych. wenerycznych \ 

S ZlrOTE 

1 ~ra~nia Weneroto~inna 
Lekarzy•specjallst6w 

Zawadzka I. 
Czynna od 8 rano do 9 wieczór, 

•d 11-12i 2-3 przyjmuje lekarz-kobieta 
W niedziele i święta od 9-2 pp. 

Leczenie chorób : 
·1 enerycznych, moczopłciowych 

I skórnych. 
•eł anie krwi i wydzielin na gyfiUs .i tryper 
n• ultacje z neurologiem i urologiem 

Gabinet światło-leczniczy 
Kosmetyka lekarska. 

Oddzielna poczekalnia dla kobiet. 

Porada 3 złote. 
Dr. med. 

Ignacy Margolis 
s p ecjalista chorób cezu 

AL H ościuszlli 13, tel. 65-17. 
i , vimuje codziennie od12-·2 i od 7-8 

w nied&iele od 1-2 

Koncesjonowane 
Kursy Kierowców Samochodowych 

Ul. \UOYłtA ł S. SIEPRAWSKI 
I:. 6 d :.t, Piotrkowska • 11, tel. 48·11. 

Najnowocześniejszy ułatwiony system nauczania przy pomr.· 
cy podwójnej kierownicy. (1-'atrz szczegóły w afiszach). Szkoła 
zaopatrzona licznie w najnowsze modele i przekroje. Warsztaty 
i garaże na miejscu. Zapisy przyjmuje kancelarja kursów od 9-20 
Orzeczenie techniczne. Porady fachowe. • 

.~~--~--~~------------------------------.... ----------~· ... 
Dr. 

W. lftll[Hft 
przeprowadziła się 

na ul. 
Sienkiewicza 9'5· 

przyjmuje w choro 
bach skórnych 
i wenerycznych 

od 2 do 4 i 7 -8 
codziennie tylko 

kobiety i dzieci 

Lekarz-dentnta 

f. Borowin 
przyjmuje w lecz
nicy przy ul. Piotr

kowskiej 294 
codziennie od 2-7 

Doktór Dokló• 

A~~~~~! w !JJ ~d ~~ks~d~we}~;}~!!~~~~! 
I moczopłciowe C ' . fLeczerue lampa kwarcowa. analizy 
Cid fi k 42 eny od 175 zł. do 450 zł. Bl1ż-

1
krW! I wvdzielto. Przylmu)e codziennie 

a 5 a • sze wiadomości ul. Kilińskiego od S-IZ t od 4-8 w. w niedziele i 
Godziny przyjęć od Nr 115 w restauracj i św!eta od 10 do IZ. Oddzielna oocze-
830·-10.30. 1-245, · ' ' kalnia ctla pań. 

i 1.:vi-0 w„ Od 1-2 w Lecznłcy (Piotrkowska 6Z, 

w oifoin~il'-KA_P_E_Lu-siE fr• 

Cealelnlana 25 D AMS KJ[ 
Telefon 26-87 

Specf allsta cho 
r6b skórnych, 
wenerycznych 

Leczenie lampą 

najnowszych fasonów 
w wielkim wyborze 

poleca 

MAGAZYrt MÓD 

t 
. I 
r 
; 

kwarcową. 
przyjmuie od 11od~ 
8-10. 12-2 i 4-8 9 ZAWADZKA 9 
w niedz:. iświęta 9-1 (sklep frontowy) 

Dr. med. 

ftiewiai~li 

\..~~·---„.„ •• „„„„„„ •. 6 

INSTYTUT DE BEAUTE 
Anna Rydel. - Farbowanie włos.ów. -
Oiplómłe de l'Universitł de Beaute Pam 

Cegielniana 19. m. 8, Telefon 69-92. 
spec)allsta cho pielęgnacja skóry i włosów. Specjalne 
rób skórnl'Ch masate twan:y i ciała. Masate odtłu· 
weneryczn"ch szczające. Usuwanie zmarszczek. broda
i moczopłciowych wek, p!egów, wągrów i innych defektów 
ul Andrzeja 5 cery. Usuwanie włosów elektrolizą elek 

' Tel. 59-40 troterapja ftSolux" Przyjmuje od 10-8 w 

Pnyjmufe od s-1„ 
i od S-9. 

w niedziele i święta 
od 9-1 

Oddzielna pocze· 
kalnia dla pań. 

Dr. med. 

~Ei.LEK lnr.Róianm 
chor. skórne ..._, I 9 
I weneryczne · 11'5 Q ftQ • 
rtawrot 2 Specjalista chorób 

· skórnych, wenerycz· 
tel 79-89 nych i moczopłciow. bUbiGZ przyjm. do 10 rano 

Cegleniana 43 i od 4-B 
Tel. 41-82. dla pań spec. od 4 - 5 

S • 1. t h ób w n:edz. od 11-2 p.p 
pec1a 19 a c or dla aleza moża1cb 

Przyjm. od 8-10 i 5-8 

Leczenie lampą 
kwarcową. Oddziel
na poczekalnia dla 
Pań. Dla Pań od 
3-5 po poł. skórny~h wenery~z- ceny lecznic 

nych 1 moćzopłć10· 
wych. Naświetlanie -------------
lampą kwarcową. AGENCI do sprzedaży narzęd~i rolni-

Przyjmuje od c~ych za wyso~ą prowizją poszuk~wa-
0 8 do 10 rano Dl •• - Zgłcucrua: Zakłady rolm -::ze, 
t:>• Lwow, skrytka pocztowa 174. 

od 5-8 w. -------------
Dla p~ń od 3-5 SKLEP spożywczy do odstąpienia. Luto. 

oddZtelAa J)Ocuk. millJ'aka 17, r6f. W esołei. 



Kto będzie Jlłesu•t;śliDJIJ DJIJpOde!fi 
królom strzolców !Dla••c•vń•lłłelło • :Hl. flurvst601 

Po wczorajszym spotkaniu ligowym Znany pil1kart Kl. Turystów, graca szczęśiliwego piłtkarza do szpitala wof-
Ł. K S. - Ruch, tabela łódzkich strzel- ekstra klasy Błaszczyńsiki, odbywający o I skowego. Wiadomość o powyższym wy
ców ligowych, ubiegających się o na- hecnie słutbę woj.skowl\ w pac-u uległ wołała w dniu wczorajszym w sfero:._ch 
grode „Expressu" pr~edstawla się nastę- w dniu onegdaiszytn nieszc:tęśliwemu wy siportowych Łodzi ogromne przygnębie
pująco: Król - 4 bramki, Durka - 3 padkowi. Powracając z ćwiczed obok Ru nie, gdyż Błaszczyński cieszył się wyjąt 
bramki, Jańczyk, frankus, Sledt, Ser dy pabjaniokiej Błaszczyóaki dostał się kową sympatją sportowej Łodzi. Tu~
wiak, liermans, Błaszczyński l I< ula w lak' .,..od koła działa i uJegł złamani•U obu nóg. stów prześladuje w r. b. istny pech, 
I><> 1 bramce. W stanie cię1Jkim przewieziono nie-...... „„_.„._„„ ......... „ .... 

I;. K. 9. RIJCH 2:1 (1:1) 
pr•etrana f'łuiliu "' t.etorof:~ne; 

liampanli lttoDJej 
Wczorajszy mecz ligowy rozegrany Rezultatem licznych ataków Ruchu jest du rozdziela piłki, sam strzelając bar

w f..odzi przyniósł Ł· K. S-owi dalsze kilka rzutów z ro~ nieumiejętnie bi- dzo często, lecz Mila pllnuje świątyni, 
tlwa punkty. tych przez obu skrzydłowych. demonstrując stylowe chwyty. 

(.zawody w koszy
kówk~ 

o pnftar •• L.xpressu„ 
• o n1istr•osf ivo. 

W sobotę odbyły się osta.itni;e spot
kania z wioosennej rundy rozgrywek o 
puhar Expressu. Uzyskano następują-Oe 
wyniki: Poznański-tt.K.S. 27:17, Ka
dimah-K~liński 30:0 walcower dla Ka
diimahu, Y.M.C.A.-ttasmonea 30:0 w.a:l 
cower dla Y.M.C.A., Odrodzenle-Ł.K.S . 
31 :26, T.U.R.-Przyjaciele 30:0 waJ.co
wer dla T.U.R. Stow. Młodz. Pols~j 
-Zjednoczone 22:12, TriumPh-Absol
wenci 21:7. 

Wll'i•erwszym dniu spo1kań o mt
strz.ostvro Łodzi uzyskano następują.oe 
wyniki: T.U.R.-W.K.S. 29:2. Ł.K.S.
Y.M.C.A. 29: 11, Poz.nańsld-r-Absolwen
d 30:0 walcower, Triumph-Orlę 66:8, 
ttasmonea-ti.K.S. 19:11. \Vid'zew-tia
koah 56:5. Siatkówka żeńska: T.U.R. 
-Zjednoczone 30:19, Ł. K. S.-łi.K.S 
18:16. 

Górnośląski Ruch dotąd 11'cpokonany Po przerwie w pierwszych ml.1u- Ruch ma w tej fazie kilka dogod-
w tegorocznej kampanji ligowej uch~\ił tach Ł. K. s. iest częściej przy pit~e. nych sytuacji podbramkowych, Sobota Spotkania ligowe 
czoła prz;ed Ł. K. S-em, który do łai1~u- Rzut wolny strzela Sztollenwerk odbi- strzela kilkakrotnie, Frost często dojeż- h 
cha tegorocznych sukcesów dolączył jając się o nogę Kusza dociera do Krć'.a. dża z piłką do samej bramki niemal, lecz na boiskach kra1owyc 
jeszcze jedno. który z kilku korków pakuJe ją lekko do trio obronne Ł. K. S-u jest na miejscu i WARSZAWA: Polonja ___ Crac.ivia 

Zgoła odmienny duch zapan.~wał te- siatki. wynik 2~1 utrzymuje się już do końca 1 :l (O;l). Gra mało interesuiri~a. Bratn-
raz w szeregach drużyny czerw >ny.:h. Niebywały entuzjazm na widowni. meczu. kę dla Cracovii zdobył Kubiński z wol
Nitma już tej apatji, która t'Jwarz:vszy- Ł. K. S. zachęcony okrzykami atakuje W drużynie górnośląskiej na specjal nego, dla Polimii _ Szczepa~ i ak u rzutu 
la. w ubiegłym roku czerwonym a miej- przez kilka minut. lecz Ruch i teraz. nic ne wyróżnienie zasługują Katzy, Gą- karnego. Sf;.dziowaf p. Piotrowski. Wi
s..;e jej zajmuje obecnie werwa, pewn:>~ć upada na duchu, atakując bardzo ener- sior i Peterek, w Ł. K. S-ie Mila, Gałecki dzów 3.500. 
siebie I zapał d'l gry. gicznie. Cyll (w drugiej połowie). Król i Trzmie- KRAKóW: Wista _ Legia 2 :O (1 :O). 

Słowem sytuacja więcej niż p1'>mv~l- Doskonały Peterek na środku napaA la. Sędziował b. dobrze p. Nawrocki. Zastużone zw~ cięst ·.vn Wisty. Do przcr 
r.a a !finansowo coraz lepiej. Nii;rdv clo- wy g rarówn"rzęir:3. po pru.rwie prz e 
tąd zawody z Ruchem n:e ściągnęły tak waga Wisl'v'. dla któnj bramki zc.loh:vi; 
dużc1 ilości widzów Jak w dniu w:zoraj- ~f!l<Wlllll» .,,_ &. • 6JOdf!i!I• Reyman 1 Cw1a;1: Sędzia p. Iianke z J' ,) 
szym. .1•&~ ...,~.., Pl .,ars.,1e "' cS,l ~ dzi. Widzów 3.500. 

Jeślł tak dalej p6Jdzle, tn ·>)::·a być LWÓW: Po~ >i1 - Garbarnia 3:2 
spokojnym o los zespołu llp;owc~·J L K. fi> ft lasie Jl · ~ i '(! (1 :O). Na kilka m·•mt przed km:~em Ga:-
S -u. tym bardziej, że szczęście n!e opus~ · . . barnia prow1j~,ta 2:1. !e~z opadła Ha 
cza czerwonych. . ..ŁKS: i-:r; Ruoh 2:1 tt:). Wcz.ora1sze zesp~ł. Graczom Gey:era brak trentngu. s;tach i Pog.Jil ostate~zrne zwvc:t;ża. zdv 

Przed sędilli;. p. Niwr5c ·m słant:łY ~o-~ao1• llgpwe roze~ra.nc na botsku W Sędziował p, Kałuszy~er. . . byWając 2 bramki w -::i~gu 3-ch minut. 
b. d ż d. . , . . 1r Ks.2.. przyiilo1ło łodzia~om dalue dwa LKS. II - Turyś01 łU .G:: Z~y o n k dl p . <l b 1 p 2 · 0 ~e ru .YrtY 0 gry w .t.a.~tępUJi\Cl f! 1'>1•„kty. Pierwsu bramkę tdobuwa lluch mlstrzoSotwo klasy B. Sędzia p. Szer N. o ram i a O?:O l: z 0 v ' rass i 

~krndach r~ .... 1 
•• T łianke z wolne;p. Dla Garbarni - 1\'1a-

. ł K s . Mil c li G f .... k. T . . iut w 5-ei mtnucie. LKS. mimo ił gra LKS. J.b - Turyści Ib 1 :O ro :O). U!"YŚCt zur 1· Joksz. s~dl-'.Jwal j). Wad„szk:('-
• : · • • ~· • Y ' a e-.. !, rzmte- przeciwko wiatrowi dość często atakuje wystąpili w składzie Z1I1acz:nie wzmoonio " ' 

1 ~·. ~ubiak Jasmski, Siol!enwerk, So- i jeden z ataków łodzian kończy się wy. ~ym z kilikoma graczami z ekstra klasy. wiz z Łodzi. 
\v laK . Król, Janczyk, Slcdz. rónui.ącą bramką zdobyta. przez Xróla. Mimo to pech prześla<lował drużynę. KATOWICE: r. P. C. -- ·warszawiar; 

Ruch: Kreme~. ~atzy, Ktt37:, Badura, Po zmianie stron przez pierwsze kilka która opuściła boi~ko z dwóch puI'lkt6w. ka 0:0. Gra stata na bard~o niskim po
Oąsior, Zarzycki, Kałuża, Bu~t1wald, minut przewaga LKS-u który w 55-ei mi Sędziował slabo_p. Fiedler ziomie. Mimo znacznej prlewa~i żadna 
Peterek, Sobota, Frost. nucie uzyskude zwycięeką bramkę prze~ Orkan n _ Union n 3:0. Walcower ze stron nie tn::igfa zdobyć bramki. S·~-

Przebieg gry bard?o interesujący. Króla. Od tei chwili Ruch mimo, it gra dla rezerwowP.i drużyny Orka.nu z powo dziowat p. Stomcz~1ski. 
l~uch .szczęśliwi~. 1.osuje stron.ę z. wia- przeciwiko wiatrowi częst~ p~zesiaduje du niestawienia si~ Unionu. SzczeS?;ófowa tabela przedstawia się 
trem 1 słońcem I JUZ w 4-ej minucie Pe na polu ka.mym LKS-u, le.cz Mila wyka- ŁTSG. II - Widzew Il 4:1 (3:0). Zna następująco: . 
terek przy pomocy Cylla zyskuje bram zuie swoją tuniejętino~c il!lterweniuiąc \\o cz:na prezwa~a ŁTSG. G p S b 
kę dla Ruchu. nafkrytycz.niejoszych momentach. Sędzio Wtdze-w III - Haikoah III 4:3 (2:2). ier kt. · ~ 

6 
r. 

Chwilowa konsternacja i zdenerwo- wał p„ Nawrocki z Poznania. Widzów Z_awody o mistrzostwo klasy C. Hakoab , 1) Wisła 4 7 1
9 

·
5 wanie zarówno wśród graczy jak 1 zwo- iprze~zło 3 tysiące. rue :wy~orzystał dwóch r:rutów karnych. . Z) Ł. K. S. 4 7 

9 
:
4 lenników Ł. K. S-u. Ale trwa to n'edhi- Widuw - ŁTSG . . 3:1 (0:1). Se111sacyj Kadunah II - Hasmonea Il 5:4 (3,:0). 3) Ruch 5 7 : 
1 

go. Wszędbbylski Król raz za razem tna poratka LTSG., który do pauzy mt- Zawody o mis1rzostwo klasy C. Kadi- ~)) b~~b~·rnia ~ ~ 1~~7 stwarza gorące sytuacje t>Od bramk<l mo iż grał z wiatrem zdobywa zaledwie mah prowadziła }uż 5:0, lecz w ostatnich 
6
) Warta 

3 3 9
:
5 

:;ości i to dodaje otuchy, tym 'któny jedną bnmkę. Po miianie stro.n Widzew mimutach Hasmena zidołała uzysikać 4 
7
) Warszawianka 

4 3 6 :8 
zwątpili na chwilę w zwycięstWI). !e- atakuje częśdei zdobywając w ~rół!kicb h.ram.ki. W .Hasmo·n~i d·obrze zrupowia.da 

8
) Polonja 

5 3 6 :lO 
den z wypadów Króla koń~zy się ,.ki- odstępach czasu 3 bramlki Sędziował p. s1ę znany p1nig...pong1sta Szotland. 

9
) Legja 

4 2 3:
5 

ksem" lewego obrońcy Ruchu I to wv-jRetti.g. . Oratoi-tum - Kra~t.2:1 (2:~). Zawody 10) Pogoń 3 2 5:8 
starczyło, .by piłka znalazła się w !'lat- Hakoah - PTC. 4:1 (1 :O). Zasłuzon-. towarzyslk1e. W drugLeJ połowie przewa- l l) Cracovia 4 2 3:7 
ce. Król miał jeszcze tyle c~asu .ieb}' zwycięstwo Hakoahu, dla które!!o bram ga Kraftu. 

12
) Czarni 

1 1 
2:2 wymierzyć strzał. ' 1ki zdobyli Kreizer, S_iw~k, Zaiklikowski i 

13
) Turyści 4 1 4:17 

Wyrównująca bramka nie zraża Mą- Wałach. Dla pab,aniczan honoro":Y 
·raków. Atak ich posuwa się często p•)d ,.punkt ~zy~ał prawoskrzydłowy. Sędzia „Pier~szy kr.ok" ~ p s li -tt~smona~ 
hramkę Ł. K· S-u stwarzając grofoe sy- P· Kozielski. . . bokserska łla • • • u u 
rnacje z powodu niepewnej ''TY Cylla. WKS. -;- Burza rPah1anice) S:3. Za- I b 
'Ki I b wody o m1strzóstwo klasy A rozeg'l'ane w sobotę, w godzinach popofudttt.iio 1 owarzyskt mocz foot O·· 

w Pabiani<:ach zakończyły się zasłufo- wych odbył się w saN s.po.rtowej Wai- J • • J 
Stan- tabeli 

dwu•un !1J ftfason„u~li 
Gier Pkt. St. br. 

1) Bieg 3 6 13: 3 
2) Hasmonea 4 5 19: 9 
3) Pogoń 3 4 9: 7 
4) Sokół 4 4 15:12 
5) S. S. K. M. 3 4 8: 8 
6) T. U. R. 2 3 11: 4 
7) Kadimah 3 3 5: 9 
8) G. M. s. 3 2 6:10 
9) Orlę 3 1 3:17 

10) Concord. 4 3:13 -----
Wczorajszy bieg 

na prselof 
Wczoraj odbył s1ę w Łodzti bieg na 

przełaj dla pań na 1200 mtr. Pierwsze 
m.iejsce zajęta Ka:rtówna (Sokół) w cza
sie 6,27.4. DrugLe-Milewska (Sokół), 
trzecie-Gmz;ińska (Kr. Bnder). Sta.r
oowafo 6 zawodniczek. 

nem zwycięstwem drużyny woiskowej. drewskiej Manufaktury pierwszy krok OWY W n1oazu1 'l 
Ozilcan - Union 5:2 (2:t). Zawody o bokserskłi·. Wyniki· spotkań orzedsta- Jak się „Express" dowiaduje oclbę-

mietrzostwo klasy A rozegrame .w nie- w!aJą się następująco: wa~a piprkowa: dzie się w środę, dnia 1 maja towarzY
dzielę w godzimaoh przedpołudm.owych Krawczyk pokonał Ceg:i·elsktego -na skie spotkanie footbalowe między dru
na boisku LKS-u, zakończyły się ZW'Y-1 punkty, waiga lekka: Szombolski polro- żynami Ł. T. S. G. i tiasmonea,. Mec7. 
cięstwem d:rotyny karolewskiej. Union nal Stachulskiego na punkty, waga pół odbędzie się na boisku W. K. S-u o go
grał dobrze lecz nie wytrzymywał tem- średnda: Latocha pokonał Kaczmarka dzinie 16.30 po południu. Obydwa ze
pa. Sędz:ował p. Laage. prnez k. o, po 2 m. 40 sek., waga pół- spoty wystąpią w swych najsilniejszych 

Ha.smonea - Ka.di.mah t: 1 (t :O). Za- średnia: Baranowski ookona.il Augusty składach. 
wody o mistrzostwo klasy B. Znac~a nlaka przez k. o, w trzeciem starciu. 
przewaga Ha.smonei, której atak nie po- Pierwszy krok bokserski w młodym 
trafił wykorzystać całego szeireJ!u dogod klub!1e sportowym przy Widzewskiej 
nyoh sytuacji. Bramki zdobyli Bernstein Manufakturze powitać należy z uzna,. 
dla Hasmonei i Rubinszteittt dla Kadima- niem. 
hu. 

Pogoń - Con'Cordia 4:0 (3 :O). Za1'łu
zone zwydęstwo Pogoni. Mecz o mistrz.o 
stwo klasy B. 

GMS. - Sokół (Pa.bianicel 4:4. Na 
!kilka mi.nut pirzed ikoń-cem GMS. prowa 
dzi 4:3. 

Kolejowy KS. - Geyer 1 ;0 fO:O!. Za
wody 0 mist rzostwo klasy C. Przcw~'Jit 
Kolejowego. iktóry posiada dość dobrv 

Francja · Niemcy 24:0 
W d1J1iu wczorajszym odibvło silę mię 

dzvm1astowe spr:>·tkanie w ru~hby zakoń 
er.one wspania-1em zwycięstwem Fra.n
cji. •• ... 

q r 11•·'.:211 o pu}1 a·r Dav!sa Cz.esi oo
b11a!i J\113L' e w si (Josunku 3:2.: 

Klasa" A 
w okrqgach footbalowych 

W dniu wczorajszym uzyskano w 
rozgrywkach okręgowych o mistrzo
stwo klasy A następujące \Vyniki: 

KRAKÓW: Podgórze - Trzebinia 
4:0, Wisła lb - Krowodrza 4:1. 

LWÓW: Pogoń Ib - Janina 1 :t'. 
POZNAŃ: Stella - Cegielski 5:1. 

\Varia - Noteć 3:0. 
WAnszAWA: Warszawianka Ib 

Pocisk 3:2. Varsov ia - Skra 3:1. 



Str. 8. 

Prasa ~owieeka 
ofoliuje rzqd polsfd. 

Moskwa, 29 kwietnia. 
Nowy gabinet dra świ.tals'kiego 

nie przestaie być przedmiotem ataków 
ze strony sowieclci.ej. 

„Praw·da" zamieściła znowu napast 
liwy artykuł na Polsikę, tym razem nie 
podobał się organowi partji komunis
tyc:tnei ton prasy poLskiej przy omawia 
niu zagadnień polsko - sowieckich. 

„Prawda" pisze, że z chwilą dojścia 
do władzy obecnego rządu rozpoczęły 
się systematycz:ne napaści na Sowie
ty(?), jako przy$!rywka do rzekomych 
przygotowań militarystycznych Polski, 
mających na celu oderwanie Ukramy 
oq Rosji sowieckiej.(!!) 

Góry lodowe 
ufrudnłofq seeluac: 

na .lltlontvftu 
Londyn, 29 kwietnia. 

i8uowłec ,..unarda „Antonia" przy. 
były przedwczoraj z czterodin.iowym o
późnieniem do Kini:!stown z powodu 
gór lodowych, na jakie natrafił, oni.al 
nie uległ katasofr.ofie. 

Kapitan okrętu dooosi, że parowiec 
dostał się w gęstą mgłę i że musiał 
pra:epłyinąć przez othrzymie pola, po
kryte górami lodowemi. Ni.ektóre z 
tych g6r były większe od samego okrę
tu. 

Dwa parowce, które dostały się w 
tę strefę zostały bardzo poważnie usz
kodzone. 

Tragiczna nrzeiażdżka 
żaglówką 
UO 'ffiśle 

Toruń, 29 kwietnia 
Dnta 26 b. m. dwaj bracia Lewandow 

scy z Torunia wynajęli wspólnie łódź ża 
głowa. i wyjechali na Wisłę, której wody 
wskutek wiatru silnie były wzburzone· 
Zaledwie wyjechali na środek Wisty, ża 
główka, widocznie nieumiejętnie kiero
wana, przewróciła się i obaj niefortunni 
żeglarze wpadli do wody. Kolejarz Koba 
likowski, który obserwował z brzegu 
{en wypadek. pośpieszył z oomocą i wy
ratował jednego z braci, drugi natomiast 
!ltonął. Byt to Jerzy Lewandowski. 
Zwłok jego nie odnaleziono. 

TH O RW ALD STAUNING 
przywódca socjałtistów w Danji, które
mu niezawodnie - po rozwiazaniu o
becnego gabinetu - p0wierzona zosta
nie misja utworzenia nowesr;o rządu 

- duńskiego. 

• 
I' Zg 

Bohaterska dziewica, Jako pasterka. Joanna w zbroi rycerskiel. Joanna w aureoli śwletycb. 
francJa obchodzi 29-20 kwiietnla 500-lecie zwycięstwa tej b o h a t e r k i n a ro do w e J nad aatjtlikaml. 

fii 

Amerykańskie krążowniki wołennne zaopatrzone są w samoloty. które startują 
z pokładu. Powyżej podajemy zdjęcie krążownika „Idaho" oraz startującego 

z jego pokła du samol<>tu. 

DO 06 to a 

W dziedzinie ratownictwa tonących do konano ostatnio nowego wynalazku. 
Jest nim gumowe ubranie. którego ścianki wypełnfone są powietrzem. 
Na zdjęciu: nowy wynalazek oraz sposób jego zastosowania w wodzie. 

Fufqf omo eft 
lalża 

Ptak Abu Markub z rodziny olbrzymich 
bc;>cianów agrykańslclch, jeden z najrza
dziej spotykanych okazów ptaków, 
wielce trudny do schwytania z Powodu 
płochlłwoścł, został w tych dniach spro
wadzony do Europy i umieszczony w 
znanym parku Hagenbecka ood Ham
burgiem. Jest to Jeden z bardzo nielicz-

nych. okazów w Eurooie. 

Ziikonnica, 
slia•ana na 20 lat ll'f-:„ 

sieni a 
Meksyk, 29 kwietnia. 

Zakoonica matka Coo.ce.pcion skaza 
na w listopadzie ub. roku na 20 lat wię 
zienia za r~ekomy jej udział w doikona
nem przez Toreala zab6iisrtwie Obrego. 
na, usłana będzie do kolonji karne1 
Lastres Maria:s, ziwane.j meksykańską 
„czarcią wyspą''. 

Wilno, 29 kwietnia. 
Kowieński tygodniik ilustrowany 

,.,Naujas Zodis'' podaje senis.acyjn.ą wia
domość, · że litwin amerykański Faustyn 
Wi&u.s ożenił się z córką kr61a murzyn . 
Skiego i sam został królem murzyń
skim na WYsa>ie Na,!!a.naro na Oce.anie 
Spokoinym. 

--~~~~--~~~~--~~~~~~~----

W Łodzi 4.00 miesięcznie. - Zamiejscowe 5 zł. Pfe n U me fa ta· mieslęcz11le.-Za11:ranłcą 7 złotych mleslęcznle. ======== • Odnoszenie do domów 40 uoszy. . 

Ogłoszenia. ZWYCZAJNE: 10 &r. za wiersz mlllmetrowy (na stronie IO-szpalt.) 
• W TEKSCif!: 40 gr. za wiersz milimetrowy, (na stronie <J.szpalt.) 

Redakcja l Administracja. Piotrkowska @. Godziny przyjęć redakcji 6- · 
Telefony redakcji Z1·Z4. 36-43, 36-44 po poi Rekopisów niezamówio 

Telefon administracji 22-14.- - - - - nych nle zwraca się . - - -

:::::::::::::::;::::::::;::::::;==== 
NEKROLOGI: 30 11:r. za wiersz mil. (na str. 4-szp.). Zan:cz. I zaślub. po tekście 10 zł. Za 
miejsce zastrzeżone specjalna dopłata. Zamłej-scowe o 50 proc. zagrani.::zne o 100 pto::. drożej. 
ća terminowy druk ogloszeń administracja nie odpowiada. Drobne 12 groszy. - Najmniejsze 

zł . I ?O po;;zuk pracy lO groszy. 
~~~~--~~--

Vv drukarni „i\• publikl Sil 1 J i;. : ;>Jp ., Piotrkowska 49 i 64. Redaktor odpo~. Jan Grobeloiak. 




